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uruchomienie nowej walco- 
konieczność 
wykorzysta-

Bogatsi!

dowlano-montażowymi i z za
łogą wydziału.Witając gości. I 
sekretarz KF. Iow. J. Nowo
tny podkreślił.wielkie znacze- 
czę nowo uruchomionego wy
działu dla gospodarki narodo
wej. stanowiącego przejście « 
polskim hutnictwie od mecha
nizacji — do wyższego etapu, 
jakim jest pełna automatyza
cja urządzeń. Równocześnie 
zapewnił I sekretarza KC. że 
załoga nowej walcowni doło
ży wszelkich starań, aby skró
cić planowany okres osiągnię
cia pełnej zdolności produk
cyjnej.

W imieniu załóg budowla
no-montażowych dyrektor na
czelny „Budostalu” Edward

/ J zień 3 kwietnia 1975 będzie 
/ J miętną datą w historii huty, 

dniu tym staliśmy
_ .i, wzięliśmy

wni. Podkreślił 
jak najlepszego 
nia nowych obiektów produk
cyjnych. których wiele prze
kazywanych będzie do eks
ploatacji w ostatnim roku 
planu 5-Ietniego. zapewniając 
dynamiczny rozwój naszej go
spodarki i dalszy wzrost po
ziomu życia ludzi pracy. I se
kretarz KC dał wyraz prze
konaniu. że załoga huty, cala 
klasa robotnicza, wszyscy lu
dzie pracy ziemi krakowskiej 
przyjdą na zbliżający się VII 
Zjazd Partii z dobrymi wyni
kami.

Życzeniami dalszych suk
cesów w pracy i wszelkiej po
myślności dla krakowskich 
hutników i załóg budowla
nych tow. Edward Gierek za
kończył przemówienie. (J. Ch.)

Chcialoby się rze -twór. tu zo
stały komfortowe warunki pracy, ta
kie. jakich nigdzie indziej nie . marny. 
Słuchałem zc zdziwieniem, żc każdą 
właściwie czynność będą wykonywać 
za ludzi mechanizmy i automaty. Do 
wymiany walców starczy nieomal... 
naciśnięcie guzika Żadnego wysiłku! 
Po raz pierwszy, w rcionic walcarki 
4-klatkowej oraz pieców kołpakowych, 
zastosowane zostały w tym wydziale 
komputery które nie tylko będą pro
gramowały produkc' ■, ale będą ją 
także kontrolowały.

Słowem: najwyższa technika stanę
ła tutaj krakowskim hutnikom do u- 
sług. Starajmy się wszyscy, a kieruję 
te słowa przede wszystkim do ponad 
600-osobowej załogi nowej walcowni 
huty, pamiętać o niewątpliwym wy
różnieniu jakim jest praca w tym wła
śnie obiekcie O zaufaniu wynikającym 
z powierzenia tak ooromnego majątku.

Można odpłacić się tylko jednym — 
dobrą, rzetelną, gospodarna pracą. Od
powiedzialnym traktowaniem 
obowiązków. Solidnością.

Pierwsze transporty blachy 
ryjnej z noweao wydziału huty 
już do odbiorców. Produkcja się 
kręcą". Poczekajmy jeszcze trochę, 
o sukcesach będzie głośno, (jerz).

Gorąco witany przez praco
wników I sekretarz KC zwie
dził najnowocześniejszy, w 
pełni zautomatyzowany wy
dział. zatrzymując się prży 
stanowiskach pracy. W bez
pośrednich rozmowach robo
tnicy informowali I sekreta
rza m. in. o warunkach pra
cy, zapewniając równocześnie, 
że będą starali się jak naj
lepiej wykorzystać przekaza
ne przed paru dniami do 
eksploatacji maszyny i urzą
dzenia.

Po zapoznaniu się z pod
stawowymi urządzeniami wy
działu — w hali wykańczalni 
i wyrobów gotowych odbyło 
się spotkanie z załogami bu-

po- 
W

... ----------j się bowiem
bogatsi, wzięliśmy w posiadanie 
najnowocześniejszy w polskim hutnic
twie wydział walcowniczy, a nie bę
dzie przesady jak powiem, że jeden 
z najnowocześniejszych na świecie. 
Ostatni krzyk techniki. Niemal pełna 
mechanizacja prac, a na wielu odcin
kach produkcji — automatyzacja.

Walcownia Zimna Ulach nr 2 lub 
Walcownia Blach Karoseryjnych liii., 
która rozpoczęła eksploatację jest tech
nicznym ..cackiem" i powodem naszej 
dumy. Pamiętajmy jednak i o tym, że 
nabytek to niezwykle drogi, cenny, 
kosztowny. Hala produkcyjna obejmu
je kilka hektarów terenu pod dachem. 
W niej ok. 15 tys ton zamontowanych 
urządzeń. Całość kosztowała, bagatela, 
3.3 miliarda złotych Trzeba mieć wy-, 
obraźńtę i nie lękać się wielkich liczb, 
aby uzmysłowić sobie jak ogromna to
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jest suma, a co za tym idzie jak wiel
ki musiał być wysiłek całego narodu 
i całej naszej gospodarki, aby taką su
mę zainwestować w Hucie im. Lenina.

Nowa walcownia, produkująca wy
sokiej jakości blachy karoseryjne dla 
przemysłu motoryzacyjnego * więc na 
Fiaty. Syreny, Żuki i Nysy, dawać bę
dzie w pierwszym okresie 350.000 ton 
produkcji rocznie. A następnie jej

Wtnlniony czwartek gościliśmy w na jmłodszym wydziale 
kombinatu — w Walcowni Blach Karoseryjnych — 
I sekretarza KC, tow. Edwarda Gierka. I sekretarz 

KC PZPR, wraz z towarzyszącymi mu: ministrem budow
nictwa i przemysłu materiałów budowlanych Alojzym Kar
koszką. ministrem przemysłu ciężkiego Włodzimierzem Lej- 
czakiem. wiceministrem i gen. dyrektorem ZHŻiSt. Józefem 
Blaszczakicm oraz gospodarzami województwa, miasta i 
dzielnicy z I sekretarzem KW. tow. Józefem Klasą — byli 
gośćmi załóg budowlano-montażowych oraz naszych hutni
ków.

zdolność wytwórcza wzrośnie do milio
na ton blachy. Ale nie sama tylko 
wielkość produkcji jest ważna. Godzi 
się również pamiętać, że ten superno
woczesny obiekt, produkować będzie 
nie tylko dużo blachy i to dobrej bla
chy. ale będzie ją wytwarzał tanio, 
niezwykle ekonomicznie. Bardzo to 
ważna sprawa. Należy bowiem uczy
nić wszystko, żeby ogromne sumy za
inwestowane w budowę, jak najszyb
ciej zwróciły się gospodarce. Aby w 
pełni i jak najlepiej owocowały.

Milo, przyjemnie będzie się praco
wało ludziom w tej nowej walcowni.

Barszcz złożył meldunek 
gotowości nowego 
do eksploatacji, 
równocześnie, że 
normatywny cykl jego budo
wy o 6 miesięcy oraz o zo
bowiązaniach podjętych przez 
załogi ..Budostalu” w ramach 
przygotowań do VII Zjazdu 
Partii, których wartość wy
nosi 458 min zł.

Z kolei dyrektor naczelny 
HiL Czesław Drożdż, podzię
kował kierownictwu Partii i 
Rządu za podjęcie decyzji, 
które umożliwiły wyposażenie 
naszej Huty im. Lenina w tak 
nowoczesny. pięknv wydział. 
Tow. Drożdż charakteryzuje 
następnie załogę nowego wy
działu. której średnia wieku 
nie przekracza 25 lat, zapew
niając w iei imieniu, że ma
ksymalnie skróci planowany 
okres dochodzenia do pełnej 
zdolności produkcyjnej.

Towarzysz Edward Gierek 
podziękował w imieniu Biura 
Politycznego. Rządu i osobiś
cie premiera Piotra Jarosze

wicza wszystkim, którzy wnie
śli swój wkład w budowę i
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Zakończone zostały prace 
nad regulaminem pracy 
Huty im. Lenina. Pro

jekt regulaminu opracował 
zzs.pól roboczy powołany 
przez Dyrektora Naczelnego 
iii I. w składzie którego pra
cowali prawnicy i działacze 
społeczni. Nowy projekt re
gulaminu został pozytywnie 
zaopiniowany przez Zjrdno- 
cz-ri» Hutnictwa Żelaza i 
Stali oraz uzgodniony z Radą 
Zakładowa Kombinatu.

Konsultacja z załogą

Co zawiera

CO ZAWIERA?
Zgodnie z postanowieniem ko

deksu pracy, w projekcie regu
laminu zawarty został porządek 
wewnętrzny obowiązujący w na
szej hucie. Stąd w regulaminie 
określono obowiązki huty w sto
sunku do pracownika oraz obo
wiązki pracownika w stosunku 
do zakładu. W części szczegóło
wej znajdują się postanowienia 
dotyczące czasu pracy, dyscypli
ny, zasady zwolnień od pracy o- 
raz zasady i terminy wypłat wy
nagrodzeń za pracę. Szczegółowo 
określone zostały również takie 
zagadnienia jak system stosowa
nia nagród i wyróżnień oraz, 
konsekwencje naruszania pod
stawowych obowiązków pracow-

ni.-zych. w tym za naruszenie po
rządku i dyscypl.ny pracy.

W regulaminie pracy znajdują 
się postanowienia dotyczące spo
rów i roszczeń wynikłych ze sto
sunku pracy oraz tryb udziela
nia wyjaśnień i informacji w 
sprawach dotyczących stosunku 
pracy, tryb załatwiania skarg i 
wniosków pracowniczych. Po
nadto w spisie regulaminu pra
cy znajduje się wykaz prac za
bronionych — z uwagi na zdro
wie pracownika — młodocianym 
pracownikom, którzy nie ukoń
czyli 18 lat życia.

POWSZECHNA 
KONSULTACJA

na-Projekt regulaminu pracy 
szej huty udostępniony został za
łodze. Prezentacją nowych, jakże 
istotnych przepisów, zajmuie się 
organizacja związkowa. Działa
cze związkowi wspólnie z akty-

Konkurs „Głosu" rozstrzygnięty
Uczestnicy naszego konkur

su ogłoszonego w związku z 
XXX-leciem PRL z pewnością 
już się niecierpliwią zwloką w 
losowaniu nagród. Przeprasza
my za to opóźnienie, związane 
z nawałem pracy redakcji.

W dniu 3 bm. konkurs został 
komisyjnie rozwiązany, a na
grody (bony premiowe PKO) 
Otrzymują następujące osobę;

po zł 500 Maria Podsiadło, 
os. Wcsokie 15/12; Małgorzata 
ATojtyląk. .ul.
19J/7; Andrzej Gazda, os. O- 
grodowe 15'61; Leszek Kame- 
czura. uł. Kasprowicza 9a; o- 
raź po zł ’50 Józef Wożniczko, 
os. Teatralne 30 2; Bronisław

Komandosów

Wróblewski, ul. Niepodległości 
34/1 (58-303 Wałbrzych); Zbi
gniew Ziemiański, os. Szkolne 
0 5: .Maria Król. os. Kalinowe 
8/10; Adela Lizak, os. Koloro
we 19'48 i Barbara Dulewska, 
ul. Brodowicza 5/16.

Nagrody będą cip odebrania 
w redakcji „Głosu Nowej Hu- 
ty", Iluta im. Lenina, budy
nek „S", pokój 113 — od dnia 
15 kwietnia br. w godzinach 
od 10 do 15.

Wszystkim, którym dopisało 
szczęście serdecznie gratuluje
my i zapraszamy do udziału 
w następnym konkursie ..Gło
su", jaki ogłosimy w maju br., 
z okazji Dnia Hutnika.

wem partyjnym i młodzieżo
wym w zakladacl-, piona.-i i 
wydziałach organizują szereg 
różnorodnych spotkań i dysku
sji z załoga, na których z wiel
ką uwaga wysłuchuje się opinii 
pracowników o proponowanych 
normatywach prawnych zawar
tych w regulaminie pracy. 
Wszelkie uwagi będą skrupulat
nie rozpatrzone przez zespół ro
boczy, który był autorem pro
jektu regulaminu. Uzasadnione 
po«tulaty i wnioski zostaną 
przedstawione Konferencji Sa
morządu Robotniczego HiL a po 
akceptacji wprowadzone do re
gulaminu pracy z mocą obowią
zującą.

Powszechna konsultacja pro
jektu regulaminu pracy huty 
pozwoli również na skierowanie 
go do akceptacji Konferencji Sa
morządu Robotniczego HiL. któ
ra obradować będzie w drugiej 
połowie kwietnia br. Uchwalony 
przez KSR projekt zostanie 
wprowadzony w naszej hucie w 
życie. Ten ważny dokument nor
mujący prawa i obowiązki pra
cownika i pracodawcy będzie — 
po zatwierdzeniu go — doręczo
ny każdemu pracownikowi.

(Staż)

Kampania przygotowawcza 
do wymiany legitymacji 
partyjnych dobiega końca.

W przeddzień uroczystego ze
brania przodującej organizacji 
partyjnej Wydziału Konstruk
cji Stalowych, które odbędzie 
s ę w dniu dzisiejszym, a na 
którym zapoczątkowana zo
stanie kampania wymiany le
gitymacji partyjnych w naszej 
hucie, egzekutywa Komitetu 
Fabrycznego dokonała oceny 
realizacji planu pracy w tym 
zakresie Plan polityczny i or
ganizacyjny kampanii przygo
towawczej do wymiany legity
macji partyjnych zakłada! dal
sze umocnienie organizacji 
partyjnych oraz aktywizację 
wszystkich członków i kandy
datów partii.

W początkowym etapie kam
panii wymiany legitymacji po
szczególne organizacje partyj
ne podjęły szereg inicjatyw, 
które najbardziej widoczne 
były w okresie wykonywania 
czynu partyjnego. Efektem ak
tywnej działalności członków i 
kandydatów partii były nie 
tylko wymierne wartości uzy
skane w wysokości 25 milio
nów złotych, ale przede wszy
stkim masowe poparcie czynu 
przez szerokie rzesze bezpar
tyjnych.

Utworzony dobry społeczny 
klimat w naszej hucie przy
czynił się di pozyskania dla 
naszej partii najbardziej ak
tywnych pracowników huty 
rekrutujących się głównie z 
pracowników bezpośrednio za-

Z posiedzenia egzekutywy KF

zobowiązuje
trudnionych w produkcji. W 
okresie minionego roku przy
jęto w szeregi PZPR 313 pra
cowników.

Jedną z zasadniczych form 
aktywizującą działalność orga
nizacji partyjnych były rozmo
wy indywidualne. Głównym 
celem tych rozmów było za
pewnienie pełnej realizacji po
stanowień I Krajowej Konfe
rencji Partyjnej oraz omówie
nie zadań stojących przed każ
dym członkiem i kandydatem 
partii w okresie kampanii po
przedzającej wymianę legity
macji. Rozmowy dostarczyły 
wiele rzeczowych i obiektyw
nych wniosków i postulatów. 
Odpowiedziały one również na 
pytanie czym konkretny czło
nek partii wyróżnił się i czy 
zasłużył na otrzymanie nowej 
legitymacji.

W końcowej fazie kampanii 
przygotowawczej odbyły się 
zebrania partyjne, na których 
podjęte zostały uchwały w 
odniesieniu do każdego człon
ka w sprawie wydania mu no
wej legitymacji. Nie dla wszy
stkich postanowienia OOP by
ły pozytywne, bowiem w okre-

nową 
która

śle kampanii ujawniono szereg 
członków, którzy n:e spełniali 
należycie wymogów zawartych 
w statucie PZPR. Zostali oni 
decyzją zebrania partyjnego 
skreśleni z ewidencji partyj
nej.

Obecnie nastąpi uroczysty 
moment w życiu każdego 
członka partii. Otrzyma on na 
uroczystym zebraniu w obec
ności współtowarzyszy 
legitymację partyjną,
jeszcze bardziej zobowiązy
wać będzie do aktywniejszej 
pracy.

W drugiej części obrad egze
kutywa ustaliła dla Komitetów 
Zakładowych i POP zadania 
wynikające z ogólnokrajowego 
przeglądu wyrobów i techno
logii wytwarzania. Podstawo
wym zadaniem członków par
tii będzie tworzenie klimatu 
dla aktywnej pracy mającej 
na celu ujawnienie i wskaza
nie możliwości obniżenia ma
teriału na jednostkę produkcji 
wyrobu oraz lepsze wykorzy
stanie materiałów hutniczych 

‘ przy remontach maszyn i u- 
rządzeń.

(Staż)
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„JESTEM CYGANEM"
„ROM-SOM" czyli „Jestem 

Cyganem” to tytuł barwnego 
widowiska folklorystycznego 
20-osobowego cygańskiego ze
społu piosenki, tańca i iluzji 
„KRIST ROMANO", który po 
licznych sukcesach w kraju i 
za granica wystąpi w Nowej 
Hucie w bali KS „Hutnik” w 
dniu 15. rv. 75 o stodz. 18.

Przedsprzedaż biletów pro
wadzi: „Orbis". Filmotechnika 

i Rady Zakładowe zakładów 
pracy w Nowej Hucie.

W nowohuckim USC odbyło się uroczyste nadanie imienia 
synowi Teresy i Kajetana .Antczaków. Dziecko 
imiona Adrian. Dariusz. Uroczystość prowadził 

kierownika USC Józef Węgrzynowski.
Fot. J

otrzymało 
zastępca

BROŻEK

Kolektyw' i załoga 
Wydziału W-2S

składamy wyrazy głę
bokiego współczucia z po
wodu śmierci OJCA.

Wszystkim, którzy 
związku ze śmiercią mo

jego Męża

JERZEGO 
SIEMIENCA

Kolektyw i załoga 
Wydziału W-28

Maria Siemienier 
i dziećmi

STANISŁAWOWI 
SERAFINOWI

Mgr inż.
ADAMOWI 
PAKULE

składamy wyrazy głę
bokiego współczucia z po
wodu śmierci OJCA.

Kolektyw i załoga 
Pionu Gł. Automatyka

lnz.
ZBIGNIEWOWI 

ZACIIEMBIE
składamy wyrazy głę

bokiego współczucia z po
wodu śmierci .MATKI.

W dniu 30 marca 1975 r. 
zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie w wieku 51 lat

okazali wicie serca, 
współczucia i pomocy oraz 
wzięli udział w pogrze
bie, a szczególnie pracow
nikom i Kierownictwu 
Wydziału ZO-970 
wnicom ZO-02 — 
najserdeczniejsze 

kowania.

1 praco- 
składam 

podzię-

mgr 
Zdzisław SOŁTYSIK
starszy inspektor kontroli 
finansowej Huty im. Le

nina.
W Zmarłym straciliśmy 

serdecznego Kolege. ce
nionego, ofiarnego i dłu
goletniego pracownika 
Dyrekcji Rachunkowości.

Pogrzeb odbędzie się 5 
kwietnia 1975 r. o godz. 11 
na cmentarzu Rakowi
ckim.

Zonie i Dzieciom oraz 
Rodzinie Zmarłego wyra
zy serdecznego współczu
cia składają

Kierownictwo
i Kolektyw 

Dyrekcji 
Rachunkowości 

Huty im. I.enina 
w Krakowie

Oddz.iałowa Organizacja Partyjna 
przy Warsztacie Konstrukcji Sta
lowych będzie pierwsza w na

szym kombinacie.. której członkowie 
otrzymają nowe legitymacje partyjne. 

Liczy ona 48 członków, i dwóch kan
dydatów. I sekretarzem jest Stanisław 
Kobicrski — brygadzista ślusarzy kon
strukcyjnych, II sekretarzem — Józef 
Lesiak — st. mistrz ślusarzy. Organi
zacja partyjna w WKS jest najstarsza 

• w hucie- Została założona wkrótce po 
uruchomieniu produkcji w WKS. Mo
ment ten pamiętają długoletni człon
kowie partii: Leokadia Raducka — 
suwnicowa. Józef Barański — bryga
dzista ślusarzy i Mieczysław Prałat — 
traser, obecnie sprawujący funkcję 
przewodniczącego Rady Wydziałowej 
Związków Zawodowych.

OOP przy Warsztacie Konstrukcji 
Stalowych należy również do najak
tywniejszych w hucie. Jest to zasługą 
m. in. takich towarzyszy, jak: Leopold 
Czereda. Jan Migdal. Jan Bogacz. Ka
zimierz Druzgała. Adolf Kaczmarczyk. 
Lucjan Kwiatkowski czy też Alfred 
Pawlik. — „Mógłbym jednak bez prze
sady wymienić pozostałych — mówi 
tow. Kobierski. — W naszej organiza
cji wszyscy bowiem są aktywni".

Organiżacja partyjna^ćieś^0 nó omawia się na •’zebraniach -OOP. O>- -
żym autorytetem wśród 3i0-osobowej 
załogi WKS. Wynika to z przestrzega
nia żelaznej zasady działalności partyj
nej: ..Nie ma spraw, którymi nie in
teresuje się partia". Dzięki temu udało 
się stworzyć w oddziale dobrą atmo
sferę. — „Wszyscy czujemy się jak

Pięćdziesięciu
aktywnych

jedna rodzina — mówi sekretarz. — 
Pomagamy sobie nawzajem w rozwią
zywaniu problemów życiowych. w co
dziennej pracy, darzymy się zaufaniem.

. .. . - -----1—•» możemy
i przę

Dzieki tej dobrej atmosferze 
wykonywać zadania planowe 
kraczać je’’...

Wszelkie akcje i Inicjatywy 
w WKS rodzą się na zebraniach grup 
partyjnych. W oddziale działa pięć 
grup, wśród których najaktywniejsza 
jest grupa Władysława Polichta.

Z kolei problemy tam zasygnalizowa-

partyjne

mawia się na nich stale sprawy do
tyczące stosunkó.. międzyludzkich w 
oddziale, oraz produkcji. Dzięki temu 
dyskusja na zebraniach jest bardzo ży
wa. czasami wręcz żarliwa. Tutaj kon
kretyzuje się wnioski, i wyznacza sig 
towarzyszy, odpowiedzialnych za ich 
załatwienie...

Dzięki działalności organizacji par
tyjnej, zrealizowano szereg postulatów 
pracowniczych. M. in. zlikwidowano ha
łas w hali fabrycznej, który powodo
wały spawarki wirujące. Ponadto za
częto wykorzystywać powierzchnię por
talową do magazynowania materiałów 
wsadowych, dzięki czemu uzyskano 

. więcej miejsca do produkcji w hali, 
co poprawiło bezpieczeństwo i estetykę 
stanowisk pracy.

— „Jesteśmy dumni z faktu, że to 
właśnie nas wyróżniono, wręczając 
nam pierwszym w Hucie im. Lenina le
gitymacje partyjne — mówi tow. Ko- 
bierski. — I udowodnimy swoją posta
wą w pracy zawodowej i społecznej, 
że zasługujemy na to wyróżnienie”...

RYSZARD DZIESZYŃSKI 
fot. STANISŁAW GAWLIŃSKI

Z działalności

©■ Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Hutników, ocenia
jąc pozytywnie dz.iałalność Od
działu Fabrycznego ZBoWiD w 
HiL. przyznał dotację w kwocie 
50 tys. zł na prowadzenie Mu
zeum Czynu Zbrojnego pracow
ników HiL oraz kontynuowanie 
działalności oświatowej wśród 
załogi kombinatu w kombatan
ckim Klubie ZBoWiD. Zarząd 
Oddziału dziękując za pomoc 
materalną, umożliwiającą roz
szerzenie działalności — pragnie 
nadmienić, że zorganizowana w 
styczniu br. ekspozycja muzeal
na na wystawie „Pamiętamy”, 
którą obejrzaln ponad 6 tys. o- 
sób, nie osłabiła prac Komisji 
d/s Młodzieży, kierowanej przez 
kol. T. MADYDĘ. W I kwarta
le br. zorganizowano w Klubie 
215 spotkań z udziałem ponad 
5400 uczestników, 'którzy obej
rzeli zbiory Muzeum Czynu

Zbrojnego. Prócz młodzieży 
szkolnej i robotniczej, która 
brała udział w spotkaniach — 
odbyło się 40 spotkań z 950 stu
dentami Studium Wojskowego 
AGH. WSP i Politechniki Kra
kowskiej.

•' W dniu 23 ub. miesiąca 25- 
esobowa delegacja wyższych o- 
ficerów Sztabu Generalnego WP 
pod przewodn. pplka Aleksandra 
KOZIKA zwiedziła nasze Mu
zeum. Na spotkaniu w Klubie 
przekazaliśmy na ręce pika dra 
Henryka NAWROCKIEGO me
dal pamiątkowy, jako podzięko
wanie dla Sztabu Generalnego 
za przydzielone w latach ubie
głych eksponaty broni.

C 30-osobowa grupa oficerów, 
uczestników kursu metodyczne
go aparatu partyjno-polityczne
go Wojsk Obrony Wewnętrznej

z całej Polski pod kier, mjra Al
freda OBOREWICZA, po obej
rzeniu eksponatów muzealnych 
zapoznała się z naszymi forma
mi pracy nad wychowaniem 
młodzieży.

•* Pod koniec ub. miesiąca od
były się 3 zebrania sprawozda- 
wCzo-wyDorcze zakładowych kół 
ZBoWiD HiL. na których doko
nano oceny działalności, wyty
czono program pracy i wybrano 
nowe władze. W kole żbowido- 
wskim Pionu Transportu Kole
jowego. które może się poszczy
cić dużym dorobkiem na odcin
ku współpracy « terenowymi or
ganizacjami społecznymi w Ko
niuszy, ponownie wybrano pre
zesem Aleksandra LEWENDĘ. 
W zebraniu wziął udział kiero
wnik PT — mgr inż. SZCZE
PAŃSKI oraz kolektyw polity
czno-społeczny PT z przewodn. 
Rady Zakładowej Jerzym STA- 
NASZKIEM. Kolo ZBoWiD Pio
nu ZS na prezesa powołało mgra 
inż. Zdzisława SOJĘ, a członko
wie organizacji kombatanckiej 
Dyr. Adm. ponpwnie wybrali 
prezesem kol. Józefa SALĘ. (JE)
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Przypomniałem sobie, że 
mam kupić pomarańcze...

Rys. L. SZALECKI
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radycyjnie już pierwszy tydzień kwietnia obchodzony jest 
pod hasłem walki o ochronę środowiska naturalnego, 
a szczególnie — o czystość naszych wód. Z tej 

okazji spotkaliśmy się w lokalu Rady Robotniczej HiL z dzia
łaczami Samorządu Robotniczego huty oraz działaczami ochrony 
środowiska. Z dyskusji jaką przeprowadziliśmy na temat 
ochrony wód, walki o ich czystość, powstał materiał, który po
niżej zamieszczamy.

Społeczna inspiracja
TADEUSZ SZWACZEK — 

przewodniczący Rady Robotni
czej HiL:

Przy Radzie Robotniczej HiL ist
nieje społeczna komisja ochrony 
środowiska. Rada Robotnicza po

przez te komisje prowadzi działal
ność społeczną mającą na celu 
głównie kontrole realizacji zadań w 
zakresie ochrony środowiska a tak
że inspirację w tym zakresie. Jed
nym z przykładów tej inspiracji 
była Konferencja Samorządu Ro
botniczego IliL, która odbyła się 
18 października 1973 r. Była ona 
poświecona wyłącznie zagadnieniom 
ochrony środowiska. W czasie kon
ferencji przyjęto szeroki program 
maiecy na celu m. in. poprawę czy
stości wody.
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Wyraźny postęp
Dr inż. EDWARD GARSCIA 

— gł. inżynier ochrony środo
wiska HiL:

Sytuacja huty w dziedzinie ochro
ny wód jest trudna. Dlaczego? 
Z jednej strony dlatego, że kom

binat nasz ciągle rozbudowuje się, 
a z drugiej strony notujemy pogar
szanie się czystości wód w Wiśle, 
przed naszym ujęciem. Ostatnie la
ta bieżącej 5-latki charakteryzują 
sie dużym wysiłkiem kierownictwa 
huty w celu opanowania tej trud
nej sytuacji.

Na ochronę środowiska w tych 
latach przeznacza się ok. 800 min 
złotych, w tym — prawie połowę 
na ochronę wód. Są to inwestycje, 
które nie tylko że usuwają pewne 
zaległości z poprzednich lat. ale u- 
możliwiają również zwiększenie pro
dukcji bez dodatkowych ujemnych 
skutków, tzn. nie pociągają za sobą 
zwiększonego poboru wody z Wi
sły jak i większych ilości odprowa
dzanych ścieków.

Poczytujemy sobie za sukces, że 
w okresie ostatnich 10 lat. mimo 
kilkakrotnego wzrostu produkcji 
huty, utrzymaliśmy się w wielkoś
ciach poboru wód i ^akości odpro
wadzanych ścieków. Osiągnęliśmy 
to przez budowę obiegów zamknię
tych wody, oczyszczalni ścieków i 
podniesienie dyscypliny eksploatacji 
urządzeń wodnych.
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Z doświadczeń 
Zakładu Koksochemicznego

Mgr inż. ZDZISŁAW HYLA 
— kierownik Wydz. Węglopo- 
chodnych ZK, członek plenum 
RR HiL:

akład Koksochemiczny odpro
wadza do Wisły pewne ilości 
wód stosowanych w obiegach 

chłodniczych. Wody te są zanie
czyszczone np. fenolami, co z jed
nej strony wynika ze spłukiwania 
tych zanieczyszczeń w Koksowni, a 
z drugiej strony istnieją możliwości 
pewnych przecieków substancji fe
nolowych do wody.

To co powiedziałem, wiąże się z 
oszczędnością wody z Wisły, pobie-

Od tego czasu na ten temat od
było sie kilka posiedzeń Prezydium 
Rady Robotniczej, na których doko
nywano oceny realizacji tej uchwa
ły. Nie wszystko iest realizowane 
jeszcze jak należy, niemniej popra
wa jest widoczna. Tematyką tą 
zajmują sie również Rady Robot
nicze tych zakładów i wydziałów 
gdzie problemy te występują z całą 
ostrością. Dzięki nim. a także dzię
ki samym pracownikom, którzy 
wnieśli szereg nowych i cennych 
postulatów w tym zakresie, nasz 
program ochrony czystości wód jest 
stale poszerzany o coraz to nowe 
zagadnienia.

Sztandarowymi obiektami budo
wanymi w tej 5-latce, są: biologicz
na oczyszczalnia ścieków fenolo
wych. rozbudowa oczyszczalni ście
ków potrawiennych i budowa obie
gu zamkniętego w Walcowni Zim
nej Blach. Jedynym minusem jest 
fakt. że inwestycje, o których 
wspomniałem, są opóźnione. Spo
dziewam się. że „Budostal” — zna
ny ze swojej prężności działania i 
solidności, zrobi co możliwe, aby 
opóźnienia te zniwelować.

W gospodarce wodnej musimy 
rozwiązać dwa problemy: Dostosować 

tę gospodarkę do dalszej rozbudo
wy huty i z drugiej strony uwzględ
nić nowe wymogi wynikające z 
„Prawa Wodnego”. Zaspokojenie 
narastających potrzeb huty brdz.ie 
się muslało odbywać przy zmniej
szonej ilości wody świeżej pobiera
nej z Wisły. Chodzi o to. że nasze 
zasoby wodne są zbyt skromne i 
muszą być oszczędnie rozdzielane 
dla wszystkich gałęzi przemysłu. 
Bodźcem do tego mają być wpro
wadzone opłaty za korzystanie z wo
dy. A więc woda stanie się s u- 
r o w c e m. za który trzeba płacić.

Dla rozwiązania tego zagadnienia, 
przygotowujemy się do budowy 
dalszych obiegów zamkniętych i o- 
czyszczalni końcowych ścieków. 
Koszt tych operaeji przekroczy mi
liard złotych.

ranej do obiegów chłodniczych. 
Efekty zostały uzyskane głównie 
na bazie zamykania obiegów chłod
niczych.

Drugim zagadnieniem jest ochro
na wód powierzchniowych w okoli
cach składowiska odpadów produk
cyjnych huty. Pod koniec lat 60- 
tych Koksownia wywoziła na zwał- 
kę HiL 5—6 tys. ton odpadów pro
dukcyjnych w tym ok. 4—4.5 tys. 
ton smoły itp. substancji W wyni
ku różnych przedsięwzięć wyelimi
nowaliśmy prawic zupełnie wywo
żenie tych odpadów.

Ukoronowanie działalności stano
wiło wybudowanie w 1973 roku in
stalacji do utylizacji smół odpado
wych. które obecnie są dodawane 
do wsadu węglowego, stanowiącego 
surowiec do produkcji koksu.

Trzeci czynnik, to oczyszczanie 
ścieków stosowanych do gaszenia 
koksu. Tych ścieków używamy ak
tualnie ok. 200 m sześć, na godzinę. 
Przedsięwzięto szereg zamierzeń i 
inwestycyjnych i organizacyjnych, 
w wyniku których w znacznym 
stopniu zmniejszyło się zanieczysz
czenie ścieków Pośrednio przenika
ły one także do wód odprowadza
nych z Koksowni.

W 1966 roku uruchomiona zosta
ła odfenolownia ekstrakcyjna, w 
której oczyszczało się ok. 10 proc, 
wszystkich ścieków w ZK. Pod ko- 
pise lat M-tych uruchomiona zosta- 
■» pilotową oczyszczalnia biologicz

na do oczyszczania ścieków. Rozwi
nęła sie też ożywiona działalność 
racjonalizatorska, co także dało 
znaczne efekty.

O ile w roku 1965 zawartość fe
noli w ściekach podawanych do ga
szenia koksu wynosiła ok. 1500 mi
ligramów na litr, o tyle obecnie 
spadła do ok. 200 miligramów na 
litr.

Końcowym akordem naszej dzia
łalności w zakresie ochrony wód 
jest budowa biologicznej oczyszczal
ni ścieków, której celem iest oczy
szczanie całości ścieków używanych 
do gaszenia koksu. ’V wyniku tego 
nastąpi dalsza poprawa jakości wód 
odprowadzanych do Wisły.

Przy okazji chcialbym podkreślić 
wzrost dyscypliny technologicznej 
pracowników, co pozwoliło na uzy
skanie tych pozytywnych efektów. 
Rośnie świadomość ludzi, że wodę 
trzeba oszczędzać i chronić przed 
zanieczyszczeniem.

Jak działa nasza komisja?
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Mgr inż. ANDRZEJ KUSIAK 
— przewodniczący Komisji O- 
chrony Środowiska przy RR 
HiL:

Niepokoją nas opóźnienia w dzia
łalności inwestycyjnej dotyczą
cej ochrony czystości wód w 

naszym kombinacie. I tak wystą
piły opóźnienia w realizacji budo
wy biologicznej oczyszczalni ście
ków w ZK. Również zamknięcie 
obiegu Walcowni Zimnej Blach nr 
2 nie zostało zakończone równolegle 
L.Z.~ °nczeniem JeśJi Chodzi o zagadnienia eksploa

tacji wody w naszym kombinacie, 
stwierdzamy z przyjemnością, że za
łoga znacznie lepiej gospodaruje 
woda, niż to miało miejsce poprzed
nio. Niemniej w czasie kontroli na
potykamy jeszcze na szereg zanied
bań. Do typowych należy zalewanie 
odpadami olejowymi studzienek ka
nalizacji burzowej. Stwierdzamy 
również, że szereg zanieczyszczeń w

£'4
cowm.

Nasza komisja n':e tylko' inspiru
je poczynania w zakresie ochrony 
środowiska, kontroluje program rea
lizacji zadań w tym zakresie, ale 
również podejmuje działalność pro- 
pagandowo-uświadamiającą i szko
leniową. I tak w ramach Między
narodowego Tygodnia Ochrony 
Czystości Wód organizujemy semi-

A7 iedowład lewej połowy ciała, 
to skutki kontuzji głowy, kon
tuzji odniesionej przez JOZE

FA SALĘ w czasie walki z Niemca
mi. jaka została stoczona pod Kozu- 
bowem. wioską leżącą w powiecie 
pińczowskim. którą Niemcy chcieli 
•¡pacyfikować Odłamki w prawej 
nodze pochodzą z pocisku, który u- 
derzył w samochód wojskowy, pro
wadzony przez naszego bohatera.

To tylko wstęp do bogatego życio
rysu Józefa Sali, pracownika kon
troli technicznej w W-96, przewodni
czącego kola ZBoWiD w pionie DA. 
Kiedy słucha się jego opowiadań o 
tych przeżyciach, nie trzeba doda
wać, iż jest to historia człowieka e-

W TROSCE
O NATURALNE
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ŚRODOWISKO
CZŁOWIEKA
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dla aktywu Rad Robotni- 
aktywu gospodarczego wy- 
huty na ten temat. Odbę- 
ono 9 kwietnia w sali Tea- 

HiL o godz. 13.30. Odczyt

narium 
czych i 
działów 
dzie się 
tralncj 
na temat: „Wpływ zasolonych wód 
kopalnianych na jakość wody wi
ślanej pobieranej przez przemysł i 
Hutę im. Lenina” wygłosi dyrektor 
Wydziału Gospodarki Przestrzennej. 
Geodezji i Ochrony Środowiska U- 
rzędu Wojewódzkiego — mgr inż. 
Jerzy Migała. Następnie zostaną 
wyświetlone filmy pt. „Hydropro- 
blem” oraz „Kraina ukrytej wody' 

XXX- Rocznica
ZWYCIĘSTWA

FASZYZ M EM
póki. która opiewała w tak wielkie 
bogactwo historycznych przemian.

Sala urodził się w Mozgawie w po
wiecie pińczowskim, w czworakach 
hrabiego Wielopolskiego, bo we wło
ściach tego pana, zatrudniony był 
jego ojciec, jako folwarczny robot
nik. Z tamtych lat Józef niewiele 
pamięta Był małym chłopcem, kie
dy ojca wydalono z folwarku wraz 
z całą rodziną. Wówczas ojciec zmu

BYŁ TAKI CZAS...
szony był wynieść się gdzieś indziej 
w poszukiwaniu roboty Pracę udało 
mu się znaleźć u ogrodnika w Sos
nowcu i w niedługim czasie sprowa
dzić tam rodzinę.

Kiedy wybuchła wojna, szesnasto
letni Józef Sala wywieziony zostaje 
na przymusowe roboty w głąb Nie
miec Skierowany jest do pracy na 
roli, ale po trzech miesiącach usiłuje 
stamtąd zbiec do domu Schwytany, 
ponownie zostaje skierowany do 
pracy w rzeźni w Międzyrzeczu. Tam 
też udoje mu się ukończyć kurs sa
mochodowy, tak bardzo przydatny 
później w czasie partyzanckich i 
frontowych wojaczek. W 1942 roku 
Józef Sala ponownie ucieka, tym 
razem z powodzeniem. Ale w zamian 
za tę jego ucieczkę Niemcy wywożą 
na przymusowe roboty jego ojca i 
brata.

Dłubni powodują inne nowołiuckie 
zakłady pracy Potem idzie to nie
słusznie na nasze konto Dlatego też 
m. in. zamierzamy dokonać kon
troli czystości wody w Dłubni, na 
odcinku, od Zestawie aż do ujścia 
do Wisły.

Mamy jednak nadzieję, że czystość 
wód stale będzie ulegała poprawie. 
Modernizacja technologii hutniczej, 
modernizacja ZK, rekonstruk
cja stalowni martenowskiej — 
to wszystko powinno dodatnio wpły
nąć na czystość wody. Obiekty te 
będą bowiem miały obiegi zamknię
te.

Następnym zagadnieniem, które
mu poświęcamy dużo uwagi jest nie 
tylko walka z zanieczyszczaniem 
wód, ale także ze zbytnim szafo
waniem wodą, jako surowcem. Trze
ba sobie jasno zdać sprawę z tego, 
że musimy nauczyć się gospodaro
wać oszczędnie woda. Pobór wody 
będzie bowiem dużo kosztował...

W tej sytuacji Józef nie może po
zostać w Sosnowcu; przypomina się 
mu rodzinna Mozgawa Przedostając 
się w pińczowskie. Sala trafia w sa
mo serce ówczesnej „Republiki Piń- 
czowskiej” Tu stacjonował sztab 
Brygady Armii Ludowej Ziemi Kra
kowskiej im Bartosza Głowackiego, 
którym dowodzi późniejszy gen. 
Księżarczyk Wtedy organizowano 
tam także Komitet PPR Dzielnicy 
Nida.

Wujek Sali Zygmunt Śliwa, były 
członek KPP a wówczas członek PPR 
natychmiast wciąga swojego sio
strzeńca w konspiracyjną robotę. Jó
zef także wstępuje do PPR-u. Po
czątkowo wykonuję szereg prac po
mocniczych i zabezpieczających. ale 
takie bierze czynny udział w wal
kach z Niemcami Były więc ciężkie 
boje pod Młodzawą Dużą i bitwa o 
Skalbmierz, kiedy to Niemcy chcieli 

rozbić „Republikę Pińczowską". Był 
też niefortunny Kozubów, gdzie 
Sala został ranny w głowę

Kiedy zbliżał się front w 1944 ro
ku i na teren republiki zaczęły na
pływać frontowe oddziały, wówczas 
sztab AL zadecydował przeprawić 
się przez front pod Baranowem Jó
zef Sala i kilku innych rannych mu
síalo przeczekać front w miejsco
wych wioskach. Ale kiedy przewalił 
się front na Zachód i kiedy Józef po
dleczył swoje rany, wyruszył do Mię
dzyrzecza i tam wstąpił do polskiego 
wojska jako kierowca Chciał bar
dzo dojść do Berlina, ale nie udało 
się, gdzieś w okolicach Frankfurtu 
ranny w nogę, musiał iść do szpitala.

Po wyzwoleniu Józef Sala przez 
wiele lat pracował w Opolu i Sosno
wcu, zanim w 1954 roku trafił do 
Nowej Huty, gdzie pracuie do dziś 
zawodowo i społecznie.
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nomy różne rodzaje ubezpieczeń prowadzonych 
przez PZU. z niektórych korzystamy Wielu zadaje 
sobie pytanie czy warto ubezpieczać się, czy tego ro

dzaju przezorność jest wskazana? Myślę, że kilko refleksji 
w tej sprawie jest na czasie.

PZU — o czym nie każdy wie — prowadzi działalność 
ubezpieczeniową bynajmniej nie z nastawieniem na zysli. 
Wprost przeciwnie: głównym założeniem tej instytucji jest 
świadczenie pomocy społeczeństwu, w dodatku — w 
chwilach trudnych, ciężkich dla każdego, przełomowych, 
kiedy operatywna pomoc jest niezbędna.

Zebrane przez PZU składki niemal w całości wracają 
do klientów. Posłużę się liczbami. W ub roku z tytułu 
składek ubezpieczeniowych zebrano kwotę 1.147.11(1 zł. 
Wróciło do klientów w postaci wszelkiego rodzaju odszko-

Czy warto się 
ubezpieczyć

douań 9o0 milionów zł. Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
w niektórych rodzajach ubezpieczeń (głównie rolnych) wy
sokość odszkodowań sięga k 11 k u 3 e t procent pobranych 
składek!.

Znam ze swego doświadczenia przypadki, w których po
moc PZU była wprost nieoceniona Jednemu ze znajo
mych spaliło się mieszkanie niemal z całym wyposaże
niem. Wieloletni dorobek jego, a także żony, poszedł — 
jak to się mówi — z dymem. Gdyby nie buł ubezpieczony, 
oznaczałoby to bez wątpienia — tragedię. Znajomy był na 
szczęście przezorny, ubezpieczył się i w rezultacie z opre
sji. która go spotkała, wyszedł dość „obronna ręką".

Inny przyjaciel, zażarty amator 4-kółek, miał samocho
dową kraksę Jego wóz został uszkodzony. Najpierw był 
załamany swym wypadkiem, chodził jak struty i nieomal 
wyrzekał się na przyszłość samochodu. Miał jednak ubez
pieczenie — wtedy jeszcze dobrowolne — auto casco. Po 
niedługim czasie (chwalił operatywność PZU. przygoto
wany na kilkumiesięczne załatwienie odszkodowania) mi
na mu się rozjaśniła Naprawił swój wóz. otrzymał zwrot 
kosztów remontu niemal w całości. Pomoc przyszła 
szybko, było skuteczna. A to najważniejsze.

Mój przyjaciel jeździ dziś nadal swym Renaultem i pro- 
s.tę mi wierzyć. bardzo dobrze mówi o usługach ubezpie
czeniowych PZU. (jd)

bardzo trudnych warun
kach przyszło znowu 
pracować załodze HiL w 

marcu Myślę o sytuacji wsa
dowej, która kształtowała się 
bardzo niekorzystnie. W wy
niku kiepskiej pracy Wielkich 
Pieców oraz awarii wp nr 1, 
brakowało surówki, a fakt ten 
zaciążył na pracy wszystkich 
Wydziałów huty zaczynając od 
Stalowni, a na wydziałach wal
cowniczych, kończąc

Mimo tych bardzo trudnych 
warunków pracy pian marca 
zosiał wykonany w 1111.4 proc. 
Dodatkowa warlcść produkcji 
towarowej Hil. wyniosła 105,8 
min zlotrch. Dobre również są 
wyniki pracy huty w okresie 
I kwartału br. Plan został wy
konany v 102,1 proc., a dodat
kowo wygospodarowana war
tość produkcji towarowej wy
niosła 155,2 min złotych.

O komentarz na temat pracy 
załogi huty, jej osiągnięć i bra
ków. poprosiłem dyrektora 
produkcji HiL mgra inż. Ja
nusza Razowskicgo. Oto jego 
opinio.

— Załoga Wielkich Pieców 
poprawiła znacznie wyniki 
swej pracy. Planu miesięczne
go nic zdołała jednak wyko
nać. a niedobór surówki wy
niósł ok. 19 tys. ton.

Nasze Stalownie, mimo tru
dności wywołanych brakiem 
wsadu, pracowały dobrze, wy
konały i przekroczyły swe za
dania. Nadwyżka wynosi ok. 6 
tys ton stali. Na szczególne u- 
znanie zasługuje załoga Stalo
wni Konwertorowej, która 
pracowała dobrze, pomimo 
przeprowadzanej w tym sa
mym czasie przebudowy kon
wertora nr 1. Wyrażam duże

pracowa 
liśmy
W UBIEGŁYM 
MIESIĄCU ?

uznanie i serdeczne podzięko
wanie załogom przedsiębiorstw 
budowlanych na czele z „Bu- 
dostalem-2", za bardzo szyb
kie i sprawne wykonanie prze
budowy! Jak wiadomo opera
cja ta, w wyniku której po
jemność konwertora zwiększy
ła się z 100 na 130 m sześć., 
została przeprowadzona w cią
gu 29 dni Planowany czaso
kres robót wynosił 45 dni.

Wszystkie wydziały walcow
nicze wykonały w marcu swe 
zadania. Dziękuję ich załogom 
za uzyskane efekty ilościowe! 
Dobra praca, w sytuacji gdy 
zdarzały się nawet przymuso
we postoje urządzeń z braku 
wsadu, godna jest wysokiego 
uznania. Specjalnie dobre e- 
fekty uzyskali walcownicy z 
Wydz. P-61 i Zakładu Walco
wnie Zimne Blach.

To są pozytywy. Natomiast

załoga Walcowni Slabing na
dal pracuje nie najlepiej, no
tuje dużo przerw natury awa
ryjnej. Na sprawę tę trzeba 
zwrócić pilnie uwagę.

Piacownicy Transportu Ko
lejowego HiL dobrze wywią
zali się ze swych zadań, wy
konali przewozy bez zastrze
żeń. Wydziały huty powinny 
jednak pamiętać o 
c z n o ś c i 
produkcji, 
portów w 
miesiąca 
ogromne kłopoty.

— A jakie są perspektywy 
pracy w kwietniu?

— Nadal będziemy pracować 
w niełatwych warunkach wsa
dowych, co wiąże się z remon
tem wielkiego pieca nr 5. W 
wyniku ograniczonej ilości 
stali, wydziały walcownicze 
będą odczuwać okresowe braki

r y t m i- 
wysyłania gotowej 
spiętrzenie trans- 
ostatnich dniach 

powoduje bowiem

Podsłuchane

Nauka nie poszła w las
Miałem wolny od pracy 

dzień. Planowałem więc 
poleżeć w łóżku przynaj

mniej do godziny 9-tej. Ale już 
o 7-mej zadzwonił telefon, a w 
jego słuchawce zabraniał pod
niecony głos mego brygadzisty: 
„Wysyłam po ciebie samochód, 
przyjeżdżaj natychmiast". Na
wet nie pytałem na co,‘po co 
i dlaczego. Nastawiłem czym 
prędzej wodę na herbatę i spie
sznie zacząłem szykować się do 
wyjścia. Ledwo połknąłem o- 
statni łyk herbaty, za oknem 
odezwał się klakson. Wskoczy
łem do samochodu i po kilkuna
stu minutach byłem już w za
kładzie, 
padkowi 
maszyna 
roboty" 
którymi 
dzista.

Znając 
zakładu, 
ruchomiłem maszynę, pracując 
na niej do godziny 19-tej — bez 
śniadania i obiadu.

Zmęczenie dało o 
dopiero w domu, 
więc do pokoju i dla 
wzmocnienia się. łyknąłem haust 
„Zubrówki” 
wszedłem do 
reszcie oddać 
wiedliwość. 
nieoczekiwanie, 
oburzająca — 
— niespodzianka, 
się na mnie od kilku dni żona, 
oświadczyła: — „Kolację znaj
dziesz tam gdzie byłeś do te
raz...". Osłupiały z wrażenia, 
powróciłem do pokoju i — nie
mądrze. przyznają — znów łyk
nąłem „Zubrówki”. W jakąś 
chwilę potem, doszło między na
mi do ostrej wymiany zdań, 
zakończonych z mej strony nie
zbyt grzecznymi słowami, z jej 
natomiast — telefonem do MO z 
żądaniem pomocy „bo mąż się 
awanturuje".

W gruncie rzeczy byłem prze
konany, że są to tylko jej 
„strachy na lachy", toteż nic 
sobie z tego nie robiąc, zacząłem 
szykować się do spania. Ale mi
licja rzeczywiście przyjechała 
Na ten widok — przyznają — 
straciłem zdolność do potulnej 
rozmowy, a że czuć było ode 
mnie alkohol, milicjanci posta
nowili zabrać mnie z sobą. Poje
chałom bez sprzeciwu. będą« 
przekonany, że sprawiedliwości 
niechybnie stanie się zadość. C 
święta naiwności! Przede wszy
stkim zamknięty w przepelnio 
nej, dusznej celi, już po pól go
dzinie odezwała się niedomoga 
serca, a następnie przyplątało 
sią porażenie układu oddechowe 
go na tle nerwowym. (Miewam 
z tym do czynienia po każdora 
zowym ciężkim przeżyciu). Żad
na moia prośba o pomoc lęka 
rza, nie była uwzględniona. 
Również bez skutku pozostały

błagania o jak najszybsze skon
taktowanie mnie z osobą kom
petentną, w celu zadecydowania 
o moim dalszym losie.

Nareszcie po mniej więcej 15- 
tu godzinach. stanąłem przed 
obliczem śledczego. Po krótkiej 
z nim rozmowie, zaprotokołowa
nej i przeze mnie podpisanej, je
go dećyżja-brzmią!»" —■ ,.£wol- 
nif natychmiast". Była to już 
— w moim odczuciu — najwyż
sza dla mego zdrowia chwila, 
w której zdążyłem jeszcze zażyć 
odpowiednie lekarstwo...
HnmwmimwniHinnwnnmłnninnnnniHnmnHnnnniBn

w 
a nuż Jelo- 
ulegńie wy- 
do pracy, a 
zastąpić nie 

żony, że «- 
ciężką

— Pytasz, co dolej’ Jaka 
nauczka? Przede wszystkim — 
zrezygnowałem z posiadała 
domu telefonu, bo 
nek znów kiedyś 
padkówi w drodze 
ja wezwany by go 
zdążę zawiadomić
daję się na całodzienną, 
pracę, n nie jak to ona ’sobie 
wyimaginowała — na majówkę. 
Postanowiłem ponadto, każdy 
swój wolny dzień spędzać jak 
najdalej od domu, tak iżby na
wet w przypadku zapadania się 
pod riemie mojego rakładu pra

nie, naraził' mnie no ńo- 
•-*-“1 — i do winywą niewspółmierna 

przykroić ze strony żonusi.

Zanotował: (okatc)

— „Jelonek uległ wy
to drodze do

stoi. Zabieraj
— takie były 
przywitał mnie

pracy, 
się do 
słowa, 
bryga-

bardzo ciężką sytuację 
bez chwili aamysłu, u-

sobie znać 
Wszedłem 
wstępnego

i dopiero teraz 
kuchni, aby na- 

żołądkowi spra
li tu najzupełniej 

spotkała mnie 
tak to odczuleni 

Gniewająca

Spartaczona robota
tygodnie temu oddano t.u- 
dla pracowników, którzr 
od tramwaju nr 4 i 16

3 
nel 
idą 
w kierunku Walcowni Zimnej 

innych wydziałów. Tunel ten 
został wybudowany po to. że
by pracownicy nie przecho
dzili przez tory, które biegną 
do Walcowni Blach Karose- 
■yjnych. Inicjatywa bardzo 
słuszna i chroni pracowników 
nrzed kalectwem lub śmier
telnym wypadkiem.

Ale ci. którzy tunel wybu
dowali, do prostu spartaczyli 
•obole. Dowód: kilka małych 
krótkich opadów w ostatnich 

dniach wykazało, że miedzy 
spojeniem dachu i spojeniami 
środkowymi bardzo mocno 
przecieka woda, leje się po

i po suficie, 
że przy 
tunel

Usprawnić
ilosiaiw zta

Sprawa, którą chciałbym po
ruszyć, dotyczy dostaw złomu 
wagonami PKP o drewnia
nych burtach do naszego 
kombinatu oraz kosztów, któ- 
•e przedsiębiorstwo musi po
nosić na skutek (bardzo czę
sto nieuniknionego) uszkadza
nia tychże wagonów podczas 
rozładunku. Chodzi o to. aby 
wagony te w miarę możliwo
ści zastępowane były wagona
mi metalowymi.

Wynikałaby z tego podwój
na korzyść. Po pierwsze pie
niądze przeznaczone na re
mont tych wagonów mogłyby 
być wykorzystane na inne po- 
wteczne cele, a po drugie 
wagony wykorzystane byłyby 
maksymalnie bez żadnych po
stojów remontowych. W na
szym wspólnym interesie prze
cież jest to. aby unikać mar
notrawstwa społecznego mie
nia.

STANISŁAW PAWULA 
korespondent

wsadu. Liczę Jednak na dobrą 
pracę naszych walcowników, 
tak jak i całej załogi huty, 
gdyż tylko w ten sposób uds 
się nam zmniejszyć ogólne na
pięcie w produkcji.

— Dziękuję za rozmowę, ty
cz^ pomyślnego pokonania 
przeszkód. Owocnej praty’.

JERZY DANEK

Mąz zaufania

ES

wybrano ją również mężem 
zautania odcinka administra
cyjnego Wydziału Odlewnie.

Zawsze życzliwa potrafi lu
dziom poradzić w trudnościach 
i pomóc rozwiązać wiele pro
blemów zawodowych i osobi
stych.

Jestem 
większych d«- 
bedzie pełny 

będzie kapało 
wytrzymałość 
budzi wątpli-

ścianie 
pewny, 
szczach 
wody, ludziom
za kołnierz, a 
tego tunelu też 
wości.

ROMAN ŁUKASIK 
korespondent

Niewielu mężczyzn z Wy
działu Odlewnie może po
chwalić się tak długim 

stażem pracy jak starszy re
ferent Leokadia Skupień.

Przyszła do huty w 1962 r. 
W okresie zatrudnienia w wy
dziale zajmowała szereg sta
nowisk; prowadząc m. In 
sprawy socjalne, osobowe, dy
scyplinę pracy, księgowość za
robkową itp., z nałożonych o- 
bowiązków wywiązując się 
bardzo dobrze.

Pan: Leokadia zyskała sobie- 
duże zaufanie załogi prowa
dząc kasę zapomogowo-poży
czkową oraz ajencję PKO,

BIBLIOTEKA 
TECHNICZNA POLECA
Leonid ANDREJF.W, Zbigniew 

SOBCZYK — „MASZYNY I U- 
RZĄDZENIA HUTNICZE" syg; 
20036.

dis techników ruchu maszyno
wego w hutach żelaza i może 
być pomocna przy nauczaniu w 
szkołach zawodowych lub tech
nikach hutniczych.

Stefan ŻUKOWSKI — „RESO
RY" syg: 22254

dla inżynierów ! techników 
biur projektowych oraz kon
struktorów przemysłowych ma
szynowego i motoryzacyjnego. Z 
książki mogą również korzystać 
słuchacze wyższych szkół tech
nicznych odnośnych specjalności.

Henryk CZARKOWSKI - 
„PRZERÓBKA RUD" syg: 2212« 

dla inżynierów i techników 
przeróbkarzy rud i surowców 
mineralnych, 
studentów specjalizujących się 
w przeróbce.

KROTKIF.WICZ Z., WEBNIC- 
KI Z., DOBRUCKI WŁ„ USZOK 
R. — „HUTNICTWO OGÓLNE” 
Syg: 12244

dla wszystkich zatrudnionych 
w hutnictwie, w hutach. Może 
być także wykorzystane jako 
podręcznik dla techników wszy
stkich wydziałów.

KRYSTYNA CIASTO*

jak również dla

PORADY PRAWNE 
DLA HUTNIKÓW

Rada Zakładowa Kombirafu 
zawiadamia, że w każdy wto
rek i czwartek w godz. 12—15 
udzielane są porady prawne 
dla pracowników, emerytów i 
rencistów HiL — pokój 125, 
bud. „S”.

Milionowe zobowiązania 
załogi Kombinatu

Cementowo-Wapienniczego
W odpowiedzi na list I se

kretarza KC i premiera na
szego Rządu pracownicy Kra
kowskiego Kombinatu Cemen
towo-Wapienniczego zobowią
zali się wyprodukować do
datkowe tysiące lon cementu, 
wapna budowlanego...

Załoga Cementowni Nowa 
Huta wyprodukuje dodatkowo 
w tyr.’ rpku 12 tysięcy ton ce
mentu; załoga Cementowni 
Szczakowa — 5 tysięcy ton 
cementu i 3 tys. ton dolomitu 
prażonego. W Kopalni Wapie
nia Czatkowice uzyska się do-

cłatkowo 12 tys. ton kruszyw 
budowlanych, w Krakowskich 
Zakładach Wapienniczych w 
Płazie — 4 tys. ton wapna 
budowlanego, 2 tys. ton mą
czki do mas bitumicznych.

Powyższe ilości dodatkowej 
produkcji cementu i wapna o- 
siągnięte zostaną przez oszczę
dna gosnodarke surowcami.

Wartość zobowiązań pro
dukcyjnych wynosi 12.6 ml« 
złotych, a zobowiązań w ra
mach realizacji czynów spoi», 
cznych ponad 1 min złotych.

(R)

SIĘ
wpisy

!
I

dwa tygodnie rozpoczynają 
do wszystkich szkól ponadpod

stawowych. W tym ważnym okresie 
ogromną pomocą dla młodzieży Krako- 

planującej obecnie
z 
wa i województwa, 
dalszą naukę, przychodzi Huta im. Leni
na. która oferuje absolwentom szkół pod
stawowych wyjątkowo atrakcyjne warun
ki dalszego kształcenia się.

Absolwent szkoły podstawowej, rozpo
czynając naukę zawodu w Hucie im. Le
nina uzyskuje równocześnie gwarancją, 
że po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Za
wodowej otrzyma w hucie pracę w swoim 
zawodzie i będzie mógł kontynuować dal
szą naukę w zakładowym Technikum dla 
Pracujących. Jeśli wykaże się 
odpowiednimi wynikami w 
pracy zawodowej, otrzyma 
na studia wyzsze.

Wszystkim uczniom 8 klas 
stawowych oraz ich rodzicom przekazu
jemy dzisiaj szczegółową informacje o wa- 
runkach nauki zawodu i o wpisach do 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej Huty im, 
Lenina na rok szkolny. 1975/1976,

następnie 
nauce i w 
skierowanie

szkól pod-

3-letnia Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
dla pracowników młodocianych HiL 
kształci robotników wykwalifikowanych 
w następujących zawodach:

wytapiacz surówki,
Wytapiacz stali, 
formicri odlewnik, 
walcownik stali.
mechanik maszyn I urządzeń prze

mysłowych,
9 tokarz, 
© elektromonter masgyn I 

przemysłowych,
9 elektromechanik.
Nauka w szkole trwa 3 lata. 
W trakcie nauki uczniowie 
następujących uprawnień: 
♦ wynagrodzenie miesięczne 
lat nauki w wysokości- w

tirxądzeń

korzystają
z

w okresie 
zawodachO

hutniczych 480—1200 zł, a w pozostałych 
zawodach 250—1200 zł;

♦ dodatek węglowy w wysokości 110 zł 
miesięcznie, począwszy od drugiego roku 
nauki;

♦ dodatkowe, specjalne wynagrodzenie 
jednorazowe z tytułu „Karty Hutnika" po 
dwóch latach nauki:

♦ garnitury (ubrania wyjściowe) dwa 
razy w ciągu 3-letniej nauki;

♦ codziennie bezpłatne posiłki regene
racyjne o wartdści 800 cal., w ciągu 3 lat 
nauki;

♦ premie pieniężne i nagrody rzeczo
we za bardzo dobre wyniki w nauce, po 
ukończeniu każdej klasy;

♦ bezpłatne zakwaterowanie i cało
dzienne wyżywienie w internacie szkol
nym. dla zamiejscowych uczniów w za
wodach hutniczych;

♦ obozy wypoczynkowe w czasie ferii 
Jetnich i zimowych w ośrodkach wczaso*

wych HiL oraz w NRD — dla przodowni
ków w nauce i pracy społecznej;

♦ możliwość zdobycia samochodowego 
prawa jazdy dla przodowników w nauce 
i pracy społecznej;

♦ zaliczenie 3-!etniego okresu nauki w 
szkole do stażu pracy w Hucie im. Le
nina:

♦ uczniowie w zawodach hutniczych 
korzystają dodatkowo od I roku nauki ze 
specjalnych nagród i premii pieniężnych 
oraz z bezpłatnych skierowań na obozy 
wypoczynkowe w okresie ferii szkolnych.

Absolwenci szkoły uzyskują następujące 
uprawnienia:
9 świadectwo ukończenia ZSZ upraw

niające do uzyskania bez egzaminu tytułu 
robotnika wykwalifikowanego;

0 bezpośrednie zatrudnienie w Hil. na 
stanowisku produkcyjnym w wydziale 
wybranym przez absolwenta, bez obo
wiązującego stażu pracy:
9 pierwszeństwo przyjęcia bej egzami

nu wstępnego do 3-letniego Technikum 
<11a Pracujących HiL (dla absolwentów, 
którzy uzyskają dobre wyniki w nauce).

Wpisy kandydatów przyjmuje, wvdaje 
odpowiednie formularze oraz udziela 
szczegółowych informacji — sekretariat 
Szkoły w budynku Ośrodka Szkolenia Za
wodowego HiL: Nowa Huta, os. Złota Je
sień 2, 1 piętro, pokój nr 120. tel. -136-88, 
nr kodu pocztowego 31-826 Kraków (do
jazd tramwajami nr nr 1, 14. 16 i 20).

Wpisy rozpoczynają się od 15 kwietnia 
1975 r. i będą prowadzone codziennie w 
godz. oą 10.08 do 13.00 i od 15.00 do 17.00. 
Pierwszeństwo przyjęcia do Szkoły ma
ją dzieci pracowników huty oraz kąpdj> 
Ąacj na specjalności hutnicze, (LSJ
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k Co słychać 
u siatkarzy

UWAGA PIŁKARZE NIEZRZESZENII

i turystyka j
Po dwu rundach piłkarskiej 

wiosny stało się to na co cze
kali sympatycy naszych pił
karzy: Hutnik awansował na 
pierwsze miejsce w tabeli gru
py drugiej. Stało się to dzięki 
pewnemu zwycięstwu naszej 
jedenastki oraz szczęśliwemu 
remisowi dotychczasowego li
dera tarnowskiej Unii.

Hutnik odniósł drugie w tej 
rundzie zwycięstwo. Zwycię
stwo tak samo cenne 
pierwsze. Odniesione na 
jeździe i to z zespołem 
grożonym degradacją do
gy „A”. Zwycięstwo wypadło 
nad wyraz okazale. Nasi pił
karze strzelili bowiem Lima- 
novii aż 5 bramek tracąc tyl
ko jedną.

Łatwo pisze się o sukcesie. 
’Ale trzeba zdradzić rąbek ta
jemnicy o przygotowaniach 
piłkarzy do tego spotkania. 
Zdając sobie sprawę, że po 
ostatnich długotrwałych desz
czach boisko w Limanowej

jak 
wy- 
za- 

kla-

bardzo ciężkie i grzą- 
nasi piłkarze niemal 

cały czas trenowali na

będzie 
skie, 
przez 
bocznym, treningowym boisku 
naszego stadionu. Jakby mało 
było deszczu bardzo często 
płytę treningowego boiska po
lewano wodą. Tak, aby ćwi
czyć warianty gry w warun
kach w jakich przyjdzie wal
czyć w Limanowej. Przepo
wiednie trenerów spełniły się 
co do joty. Mecz Hutnika z 
Limanovią toczył się na roz
miękłym boisku, a piłka czę
sto wyczyniała dziwne psiku
sy. Raz stawała w miejscu, a 
drugim razem ..dostawała” 
bardzo szybkiego poślizgu. Ale 
nasi piłkarze 
przygotowani.

A teraz kilka 
czu. Wyższość 
przez moment nie podlegała 
dyskusji. Sprawą minut pozo
stawały tylko rozmiary zwy
cięstwa. Z biegiem czasu prze
waga taktyczna, jechniczna i

byli do

słów o 
Hutnika

brata

tego

me- 
ani

Piłkarze już przodują
kondycyjna naszych
górę. Efektem — pewne zwy
cięstwo i awans na pierwsze 
miejsce.

W spotkaniu w Limanowej 
wszyscy piłkarze Hutnika za
służyli na słowa pochwały. 
Grali dobrze i ambitnie, 
ż.ąc od pierwszej minuty do 
rozstrzygnięcia pojedynku 
swoją korzyść. Ambicji 
szym zawodnikom nie brako
wało.

W tej chwili Hutnik zajmu
je pierwsze miejsce w tabeli 
mając taki sam dorobek 
punktowy jak dotychczasowy 
lider tabeli Unia Tarnów. Na
si piłkarze wyprzedzają popu
larne’ „jaskółki” lepszym 
sunkiem bramkowym.

tabeli:
39—11 
25—9 
27—13

25
25
20

dą-

na 
na-

sto-

mistrzow- 
na wla-

Wiodącą sekcja MZKS Wanda
11 kwietnia (w najbliższy 

piątek) o godz. 18.30 odbędzie 
się turniej tenisa stołowego 
kobiet — w sali DMR, I pię
tro.

Oto początek
1. HUTNIK 15
2. Unia 14
3. GKS Jaworz. 15

Kolejne spotkanie 
skie Hutnik zagra
snym boisku. Miejmy nadzie
ję. że zespól wystąpi wzmoc
niony swym świetnym strzel
cem i ..dyrygentem” zespołu 
Stanisławem Stójem. Sympa
tyków zapraszamy na spotka-

TURNIEJ PING-PONGA

Siatkarze pierwszoligowego 
Hutnika mają obecnie przerwę 
w rozgrywkach. Mamy na
dzieję, że trener Kobędza oraz 
sami zawodnicy wykorzystają 
ją właściwie tak aby popra
wić bilans punktowy i moc
no nadszarpniętą ostatnio o- 
pinię. Dziś kilka słów o siat
karzach, ale młodszych, któ
rzy na różnych frontach bro
nią barw naszego klubu.

Informowaliśmy już czytel
ników o udanym występie ju
niorów w półfinałowym tur
nieju o tytuł mistrza Polski. 
Dziś możemy podać przeciw
ników naszych juniorów. O- 
bok zespołu MKS MDK z Ło
dzi z którymi nasi siatkarze 
przegrali we Wrocławiu prze
ciwnikiem Hutnika będą dru
żyny: Stali Mielec. MKS MDK 
Warszawa. Stoczniowca Gdańsk 
i Rzemieślnika Warszawa. Jak 
widać 
tylko 
Mielec 
grono 
ków zespołów, które walczą w 
pierwszej lidze. Inne zespoły 
albo wcale nie prowadzą szko
lenia juniorów, albo w swych 
szeregach nie mają talentów, 
które by były w stanie awan
sować do finału największej 
krajowej imprezy.

A teraz kilka słów o wystę
pach Hutnika w lidze okręgo
wej. Już wcześniej tytuł mi
strza okręgu zapewnili sobie 
siatkarze krakowskiego AZS-u. 
którzy reprezentować będą 
nasz okręg w rozgrywkach o 
wejście do II ligi. Nasi siat
karze zajmą w tych rozgryw
kach najprawdopodobniej
drugie miejsce daleko w tyle 
pozostawiając rezerwy swego 
rywala z zespołów I-ligowycii 
— Beskid Andrychów.

z przeglądu zespołów 
nasz klub oraz Stal 

są reprezentowani przez 
młodszych wychowan-

KURS NA STOPIEŃ 
STERNIKA

Klub Sportowy ..Hutnik” wspólnie z Redakcją „Głosu 
Nowej Huty” i Zarządem Fabrycznym ZMS. organizują 
turniej piłkarski dla drużyn osiedlowych z terenu dziel
nicy Nowa Huta.

W turnieju mogą brać udział chłopcy niezrzeszeni w 
żadnym klubie sportowym i urodzeni po 31 lipca 1961 r. 
oraz roczniki 1962 i 1963.

Wzory list zgłoszeń należy pobrać w sekretariacie klu
bu w każdy dzień tygodnia (z wyjątkiem niedziel) w go
dzinach od X do 16.

Termin zgłoszeń zespołów upływa z dniem 15. IV. 1975 
r. Bliższych informacji na temat turnieju udzieli sekreta
riat klubu, telefon 433-05 lub 49-68.

7. kosrykae- 
kami II ligewe- 
ge Hutnika roz
staliśmy się do 
jesieni. Szkoda, 
gdyż ich spot
kania dostarcza
ły z każdym ty
godniem więk
szej widowni 
prawdziwych e- 
mocji. Już dru
gi raz zajęły w 
ostatecznej kla
syfikacji II 
miejsce, co i tak 
było ich sukce
sem. Znając je
dnak zapał i 
ambicję naszych 
koszy karek i 
ich trenera inż. 
Hajto spodzie
wamy się iż » 
trzecim 
osiągną 
niony
ekstraklasę. Ży
czymy im tego 
serdecznie.
Fot.

J. Chojeckf

rasem
aprag- 

cel —

sa stołowego MZKS Wanda No
wa Huta stanowi o randze tego 
klubu. Dzięki tej właśnie sekcji 
klub ten trafia czasem na 
łamy gazet ogólnopolskich, choć 
pierwsza drużyna seniorów nie 
gra w ekstraklasie, lecz w II 
lidze. Ale też nie pierwsza dru
żyna jest oczkiem w głowie 
działaczy i trenerów Wandy. 
Trenerzy S. Wcisło i S. Bodzou, 
z których pierwszy pracuje w 
klubie a drugi z młodzieżą 
szkolną w szkole nr 102. kierow
nik sekcji M. Łotocki i wicepre
zes S. Plezia skoncentrowali swe 
wysiłki właśnie na młodej, żeby 
nie powiedzieć najmłodszej — 
kadrze, a prawidłowa współpra
ca z kierownictwami nowohuc
kich szkół i zakładem opiekuń
czym, którym jest Elektromon- 
łaż N. Skala pozwoliły wyżej 
wymienionym wychować już 
drużynowych mistrzów Polski w 
tej kategorii wiekowej. W skład 
zespołu wchodzą: Jolanta Szatko. 
Jan Goliński, Zbigniew Kostuch, 
Wiesław Zysek. Zbigniew Jaczu- 
kowicz. Ta pierwsza jest też po
siadaczką tytułu mistrzyni kra
ju młodziczek indywidualnie i 
w’ grze podwójnej z Nodzyńską 
z Wieliczki oraz wicemistrzostwa 
w grze mieszanej ze swym ko
legą Leszkiem Golińskim.

Na terenie województwa su
premacja młodych pingpongi- 
stów Wandy jest jeszcze wyraź
niejsza. Zagarnęli 11 tytułów 
indywidualnych mistrzów Kra
kowa na 15 możliwych, 
mistrzowskich.

Aktualnie w kadrze 
znajduje się: Szatko, 
Janezukowicz; w kadrze 
kiadowej obok wyżej wymienio
nych także jeszcze Adam Dy- 
newski, Krzysztof Gwóźdź, Le
szek Goliński.

lilllllllllllllllłllilllillllllilllSl

TO BYŁ PRIMA APRILIS!
pó
pe
le 

za-

Bardziej uważni i mający 
czucie humoru Czytelnicy z 
wnością zorientowali się, 
„Głos" w ostatnim tygodniu 
mieścił kilka żartów prima-a-
prilisowych. Byli jednak i tacy, 
którzy po prostu „dali się na
brać”, czym nie powinni się 
zbytnio przejmować, bowiem i 
pracownicy naszej Redakcji 
„złapali” się na haczyk TV, któ
ra w dniu 1 kwietnia żegnała 
Kazimierza Górskiego jako tre
nera kadry narodowej...

Dla porządku, jak przystało 
na szanującą się gazetę, odwołu
jemy nasze informacje. Z pew
nością rozczarowane są nasze 
panie, które jeszcze na tym eta
pie nie mogą się kąpać w mle
ku w supernowoczesnym zakła
dzie kosmetycznym, ale pocze
kajmy... Miłośników archeolo
gii i historii również zawiedli
śmy. Na terenie Zalewu nie od
naleziono szkieletu chana, cho
ciaż wobec żółwiego tempa ro
bót przy budowie Domu Węd
karza wiadomość ta była bar
dzo prawdopodobna.

7 wice-

Polski 
Marek, 
sparta-

DZIŚ
Hutnik — Wawel Kra

ków. piłka nożna. klasa 
wojewódzka,' godz. 16.

JUTRO
Hutnik — Zagłębie Lu

bin, boks, II liga, godz. 10.

Oddział PTTK w Nowej Hu
cie organizuje kurs na stopień 
sternika jachtowego. Zajęcia 
rozpoczną się w dniu 9 kwiet
nia br. o godz. 18.30 w Klubie 
Turysty, os. „Centrum ,.B”, 
blok 8.

Kursy nauki pływania

organizuje' TKKF przy ZF 
ZMS HiL w krytej pływalni 
hali KS „Hutnik”.

Zgłoszenia na kursy dla po
czątkujących i zaawansowa- 
wanycli w sekretariacie TKKF 
— DMR. ul. Bulwarowa, 
lip., tel.: 43-37. Fot. J. Cbajcckl

Nie wyszła 
nam świąteczna 
prognoza. Nie
stety. pogoda w 
święta nie tylko 
nie poprawiła

się. lecz przeciwnie — była je- 
>mm gorsza: zrobiło się deszczo
wo i bardzo chłodno. Tak to 
druga połowa marca była chłod
niejsza i bardziej deszczowa niż 
pierwsza. W całości jednak ma
rzec był cieplejszy ponad nor
mę, jego średnia temperatura 
miesięczna dla Krakowa wynosi 
4,2. st., jest zatem wyższa od 
wartości średniej wieloletniej — 
wynoszącej tylko 2.8 st.

W kwietniu po pierwszym 
dniu chłodnym powietrze zrobi
ło się łagodniejsze, temperatura 
podniosła się do ok. 10 st., okre
sami świeci to jaskrawe. to 
przymglone słońce. Można mó
wić o typowym przedwiośniu. 
Pogoda kształtuje się wprawdzie 
nadal w zasięgu niżów, lecz są 
to niże z zachodu lub południa. 
Dają one cyrkulację powietrza 
południowo-zachodnią, co sprzy
ja napływowi cieplejszego po
wietrza.

W najbliższych dniach niewie
le się zmieni. Temperatura u- 
trzyma się na dotychczasowym 
poziomie, zachmurzenie będzie 
się zmieniać od niewielkiego do 
dużego, lokalnie wystąpią opa
dy deszczu, w rejonach górskich 
deszczu ze śniegiem i śniegu. 
Rano będzie mglisto. Nie bę
dzie zatem tak słonecznie i cie
pło, jakbyśmy sobie życzyli, mu- 
simy jednak pamiętać o daw
nej ludowej przypowieści: 
..Kwiecień-plecień, welhż prze
plata, trochę zimy, trochę lata” 
— przy czym spodziewamy 
że tego „lata" będzie więcej 
„zimy".

Z naszym samopoczuciem
winno być coraz lepiej. Bo cho
ciaż opady deszczu, przemie
szczanie się frontów związanych 
z niżami czy mgły wywieraia 
ujemny wpływ na nasz orga
nizm, to jednak bodźce cieplne 
i świetlne (coraz wyższe tempe
ratury i coraz dłuższy dzień) po
zwalają na jego regenerację. 
Pamiętajmy poza tym. że ruch 
na świeżym powietrzu jest pod
stawą zdrowia!

sie. 
niż

po-

PROMTS
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Przepraszamy też wszystkich 
wodniaków i globtrotterów za 
to, że tanim kosztem nie zoba
czą Wiednia, ale przecież 
to prawdopodobne i może 
w niedalekiej przyszłości...

Nowy wystrój Klubu Turysty HiL

jest
już

=
Na koniec smutna refleksja: 

nie znalazł się człowiek uczci
wy i nie odniósł skradzionej 
naszemu koledze kierownicy od 
motoroweru. Tak więc nie 
zmontowaliśmy 
pojazdu i tym 
my nadziei t 
nam części do 
romeo", ani 
„mikrusa”, 
nadzieja, że sa w narodzie lu
dzie uczciwi, którym o potrze
bie społecznego podejścia do 
współziomków nie trzeba przy
pominać z okazji 1 kwietnia.

Tak więc 
dwukołowego 

bardziej nie ma
na podarowanie 
samochodu „alfa 
nawet biednego 

Ha, cóż, pozostola

Tyle gwoli wyjaśnienia, a 
tymczasem myślmy już o tym, 
co by tu zaserwować Czytel
nikom za rok... (eta)

=

=

=
=

Klub Turysty 
HiL wzbogacił 
się ostatnio o 
piękną ekspozy
cję przyrodni
czą, w której 
zgromadzono o- 
kazy fauny po
zyskane przez 
Komisję Ochro
ny Przyrody 
Oddziału PTTK 
HiL ze Święto
krzyskiego Par
ku Narodowego 
(3 ptaki i 15 o- 
wadów), Ojcow
skiego Parku

Narodowego (6 ptaków) i z Zakładu Zoo
logii Systematycznej i Doświadczalnej 
PAN w Ojcowie (10 zwierząt i ptaków). 

Ekspozycja powstała z inicjatywy dzia
łacza turystycznego i członka komisji O- 
chrony Przyrody — kol. Zygmunta Ma
tuszewskiego. który kierował pracą ze
społu. Na pochwałę za duży wkład pracy 
przy organizowaniu ekspozycji zasłużyli 
także kol. kol. Zygmunt Sokołowski, E- 
mil Tarsa i Franciszek Kiehzak. 
gali im koledzy Ryszard 
Dyb.

Wykonana dla Klubu 
zycja jest cennym darem 
rakterze szkoleniowym

Bielecki

Turysty
Komisji 
dla

Poma- 
i Jan

ekspo- 
o cha- 

turystów. 
Wszystkich turystów huty zachęcamy do 
odwiedzenia naszego klubu i zapoznania 
się z ciekawą ekspozycją przyrodniczą.

„WIOSNA W DOLINKACH" —
20 KWIETNIA

Już po raz dziesiąty spotykają sfę tu
ryści HiL i ich goście na tradycyjnej wio
sennej imprezie Komisji Pieszej pn. 
„Wiosna w Dolinkach". Rajd ten odbę
dzie się w dniu 20 kwietnia w uroczej

dolinie rzeczki Szklarki. Meta — obok 
Szkoły Podstawowej we wsi Szklary.

Wpisowe za udział w rajdzie wynosi: 
30 zł — niestowarzyszeni, 25 zł — człon
kowie PTTK i młodzież szkolna. 20 zł — 
przodownicy turystyki kwalifikowanej. 
Za dodatkową opłatą 25 zł otrzymać mo
żna proporczyk.

Wyjazd na punkty startowe nastąpi w 
niedzielę 20 bm. o godz. 8 — z placu przed 
..Orbisem” w Nowej Hucie. Punkty star
towe będą czynne między godziną 8 a 9. 
Po odprawie przez kierownika trasy, dru
żyny wyruszają w zwartych grupach. 
Przyjmowanie drużyn na mecie rajdu w 
godzinach od 10 do 15.

Uroczyste zakończenie rajdu połączone 
z wręczeniem nagród nastąpi o godz. 16. 
Wyjazd ze Szklar o godzinie 16.30.

Na uczestnikęw rajdu czeka 8 atrak
cyjnie dobranych tras wiodących przez 
najpiękniejsze partie dolinek podkrakow
skich.

„SZLAK ORLICH GNIAZD" 
W PRZEZROCZACH 

BOLESŁAWA JURKA
Jak już informowałem, IX Rajd Pieszy 

na Raty odbywa się w scenerii „Szlaku 
Orlich Gniazd". W tej chwili wyczerpane 
już zostały miejsca na trasę pierwszą te
go rajdu, rozpoczęły się zaipsy na drugą 
trasę. 2-dniową. wiodącą z Olsztyna przez 
Sokole Góry, Potok Złoty. Ostrężnik, Mo
czydło, Niegową. Mirów. Bobolice 
wa. Długość trasy — 41 km.

Kierownictwo Rajdu zaprasza 
kich uczestników i sympatyków 
prezy na prelekcję połączoną i 
tlaniein kolorowych przeźroczy 
Krakowsko-Częstochowskiej i

do Zdo-

WSZTłt- 
tej im- 

wyiwie- 
z Jury 
„Szlaku

Orlich Gniazd". Prelekcja odbędzie się w 
czwartek IB bm. o godz. 18 w Klubie Tu
rysty HiL. Przeźrocza ze Szlaku wyświe
tlać będzie kol. Bolesław Jurek.

RAJD MOTOROWY 
„WIOSNA-75"

Klub Turystyki Motorowej „Tandem" 
LOK PTTK HiL zawiadamia, że w dniach 
3—4 maja br. organizuje Rajd Motorowy 
„Wiosna-75" z zakończeniem w Zawoi. 
Trasy rajdu przebiegać będą przez powia
ty: myślenicki, limanowski, wadowicki I 
inne.

Zgłoszenia udziału w rajdzie przyjmuje 
Biuro Oddziału PTTK HiL. bud. „S” cen
trum administracyjnego HiL, teł. 48-25, 
w terminie do dnia 15 bm.

Koszt uczestnictwa — 40 zł od osoby.

KRAJOBRAZ
PIENIN
Przyrody Oddziału

PRZYRODA I 
MAŁYCH 

Komisja Ochrony
PTTK HiL organizuje w czwartek 19
kwietnia o godz. 18 w Klubie „Wiking” 
(DMH, oficyna, niski parter) prelekcję 
szkoleniową prof. dra K. Zarzyckiego 
„Przeroda i krajobraz Małych Pienin". 
Wykład poprzedzi informacja Komisji o 
patronacie podjętym nad rezerwatami 
przyrody w Małych Pieninach i udziale 
w akcjach kontrolnych członków SOP i 
„Służby Kultury Szlaku”. Natomiast w 
dniach 12—13 bm. odbędzie się wycieczka 
półtoradniowa do Małych Pienin, rozpo
czynająca działalność terenową Komisji 
w zakresie szkolenia i akcji kontrolnych.

W biurze oddziału PTTK HiL przyjmo
wane są zgłoszenia na wycieczkę szkole
niową KOP w Małe Pieninv w dniu 12,13 
JĄ’; koszt — 36 zł. JERZT DANEK
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Pomagać i korzystać 
z doświadczeń

Kiedy na rozkopanych po
lach rozgrywa się budowlana 
batalia o hutę „Katowice“ w 
Hucie im. Lenina szkolą się 
jej przyszli użytkownicy. W 
samej tylko Stalowni Konwer
torowej jest ich spora grupa. 
Młodzi technicy i inżynierowie 
przyszli tu z różnych szkól i 
uczelni, z różnych stron Pol
ski: Henryk Ramza i Zenon 
Niedbalik. Jerzy Cichoń, Da
riusz Guła, Zbigniew Karpiak 
i Zbigniew Filipkowski. Wszy
scy pracują na jednej zmianie.

Szkolą ich doświadczeni pra
cownicy stalowni: Jan Bro- 
wamik, Andrzej Żmuda, Hen
ryk Grzelakowski i inni. Ze 
swoich uczniów są zadowole
ni.

Jakimi motywami kierowa
li się młodzi stalownicy podej
mując tak niełatwy zawód?

— „Widziałem szansę dla 
siebie, perspektywę obiecują
cą. Przecież „Katowice" będą 
najnowocześniejszą hutą w 
Polsce. Teraz wprawdzie pra
cujemy na stawkach szkole
niowych. niewielki więc za
robek, ale po uruchomieniu na 
pewno będzie lepiej. Z atmo
sfery i współpracy ze stalow- 
nikami jesteśmy zadowoleni. 
„Weszliśmy“ także w ich pro
blemy i kłopoty. Można po
wiedzieć. że stanowimy już 
jedną załogę. Trudno będzie 
się rozstać" — mówi Jerzy 
Cichoń.

Początkowo nie obeszło się 
jednak bez kłopotów. Brako
wało dla szkolących się szafek 
r.a odzież ochronną i roboczą, 
nie dostawali posiłków profi
laktycznych i regeneracyjnych. 
Wiele kłopotów stwarzała wy
płata poborów. W inny dzień 
wypłacano pensje, w inny do
datek za rozłąkę, a w inny je
szcze za czas przepracowany 
na nocnej zmianie. Ale to mo
żna zaliczyć już do czasu prze
szłego. Staraniem obydwu sta
lowni — tej pracującej i tej 
w budowie uporano się z ty
mi. wydawałoby się przyziem- 
skimi sprawami.

Długo natomiast, za długo 
„organizuje się" pomoc orga
nizacji młodzieżowej. Mimo o- 
fićjalnych ustaleń i zapewnień 
młodzi z „Katowic“ nie mo
gą odczuć żadnej pomocy ze 
strony organizacji młodzieżo
wej Stalowni Konwertorowej. 
Sami nie mają jeszcze do
świadczenia w działaniu. „Za
pisali się“ wprawdzie do 
ZMS, opłacili składki i nic 
więcej. Organizacyjnie podle
gają kolom zmianowym, a że 
te niewiele robią, więc i przy
kład żaden.

— Koledzy — tak nie można 
— zwracam się do działaczy 
ZMS ze Stalowni Konwertoro

„DOŚWIADCZENIA" 
DOBROWOLSKIEGO

Z poezją Stanisława Ryszar
da Dobrowolskiego wie
lu czytelników zetknęło się już, 
często nawet o tym nie wiedząc. 
Znamy przecież następujący 
tekst:

„Być może, być może, że 
wszystko gdzieś lepsze

— i ptaki, i gwiazdy, i śpiew, 
i powietrze,

że były gdzieś nawet 
szczęśliwe narody

i drzewa wdzięczniejsze od 
wierzby u wody —

Być może, gdzie indziej... 
lecz sercu jest droższa 

piosenka nad Wisła i piasek 
Mazowsza“.

Anna German? Oczywiście, 
to piosenka z jej repertuaru, 
ale słowa Stanisława Ryszarda 
Dobrowolskiego.

Właśnie ukazały się w serii 
Biblioteka Literatury XXX-le- 
cia utwory wybrane tego poety 
z lat 1943—1973. Pisarz zatytu
łował swój zbiór „Dośuńadcze- 
tiia”. Z pewnością chcial pod
kreślić. że jego poezja wyrasta 
z doświadczeń własnych, 
ale jednocześnie korespondują 
one z biografiami, przemyśle- 

wej. — Od dłuższego czasu 
tkwicie w marazmie. Nie za
rażajcie jednak nim waszych 
kolegów z „Katowic". Ich cze
ka poważne zadanie urucho
mienia swojej stalowni. Bez 
entuzjazmu, bez młodzieżowej 
pasji będzie im bardzo trud
no.

Mimo tych czy innych trud
ności i niedociągnięć przyszli 

pracownicy huty „Katowice“ 
są zadowoleni. Szansa awansu, 
szansa otrzymania własnego 
mieszkania, czy też jak to o- 
kreślił Zbyszek Karpiak „we
wnętrzna ciekawość“ pcha ich 
do przodu, do optymizmu, a 
przede wszystkim do jak naj
lepszego opanowania zawodu.

Za dwa lata powierzą im od
powiedzialne stanowiska — 
pulpitowych, starszych kon

Piosenkarki z MDK 
im. Korczaka

Już blisko 100 koncertów mają za sobą dziewczęta z zespołu 
wokalnego „Biedronki”, działającego od niecałych trzech lat 
przy Młodzieżowym Domu Kultury im. J. Korczaka. W ich re
pertuarze przeważają piosenki żołnierskie.

Fot. O. HUTNICKI

wertorowych, brygadzistów. 
Inżynierowie będą mistrzami. 
I tu pytanie: — Czy inżynie
rowi Grzyborskiemu uda się 
powtórzyć historię, tę z naszej 
huty, gdy w 1966 uruchamiał 
Konwertorową? Wtedy stawiał 
na młodych i udało się. Dziś 
czeka go podobne zadanie w 
„Katowicach“. Odpowiada, że 
jest optymistą, chociaż stawia 
młodym jeszcze wyższe wy
magania...

Czy praca w najnowszym o- 
biekcie polskiej metalurgii da 
im pełną satysfakcję? Czy za
spokoi ich dążenia i marze
nia? Przekonają się o tym. 
gdy już będą samodzielnie 
kierować pracą, odpowiadać 
za siebie i podległych praco
wników, podejmować decyzje 
na swoje konto. Na razie to
warzyszą mistrzom i obserwu
ją. Ale nie tylko. Wykonują 
także szereg prac fizycznych.

Pobranie próby jak i zmierze
nie temperatury jest równie i 
ważne jak i cała teoria stalo
wnicza. O tym też wiedzą in
żynierowie z „Katowic“. A że 
wykonują te fizyczne czynno
ści sam się o tym przekona
łem. Chociaż jak twierdzą, nie 
są one wcale takie proste. Ta
ki to już jest zawód stałow- 
nika.

MIECZYSŁAW GIL 

t

J
zyku napisano kilkaset ćwierć 
wieku temu. Rzecz w tym, że 
tylko Dobrowolski swój utwór 
obecnie przedrukował.

Poeta do dzisiaj eksploatuje 
swój rodowód, najpierwsze do
świadczenie społeczne i jak się 
okazało, najważniejsze. Zwła
szcza ojcu, uczestnikowi rewo
lucji 1905 roku, poświęcił wie
le utworów:

„Jeszcze się snuje dym na
Wolskiej, 

gdzie młody ślusarz
Dobrowolski, 

czytając „Różę” przed
półwiekiem, 

śnił, by swobodnym być 
człowiekiem".

Aktualnie rzadko czyta się 
utwory, w których znajdowała
by wyraz duma proletariac
ka. Niejednokrotnie w trakcie 
wertowania tomu powstaj-e re- 
fltksja, że zamieszczone w nim 
wiersze zdają się w jakiś sposób

Halina Bohdanowicz

VI pracowni Lucyny Wranik-Bernhardt

Gdy zastanawiałam się czyjej 
wystawu z grona artystów pla
styków związanych z Nową Hu
tą dawno nie widziałam, a kto 
na pewno bardzo interesujący 
tak dla swego dzieła, jak i z 
racji swej aktywności w zakre
sie szerzenia kultury plastycznej 
— na pierwszym planie zjawiła 
się drobna sylwetka z wyrazem 
skupienia w szeroko otwartych 
oczach: Lucyna Wranik-Bern
hardt.

W' krakowskiej Akademii 
Sztuk Piąknych studiowała ma
larstwo u wrażliwego kolorysty 
Jerzego 1'edkowicza, zaś grafikę 
u mistrzów warsztatu artystycz
nego — Andrzeja Jurkiewicza i 
Konrada Srzednickiego. Dyplom 
ASP otrzymuje te 1952 r. Wła
śnie ta artystka i jej mąż grafik 
Tadeusz Bernhard! są na wstą
pię listy plastyków w Nowej 
Hucie w samym centrum dosta
jących przydział pracowni już w 
1956: tu mieszkają do dziś, a 
oto już dorasta i niebawem zdo
będzie wykształcenie pełne ich 
syn Maciej — też idący w tym 
samym kierunku, student kra
kowskiej ASP — arcyutalento- 
wasty.

Aktywność plastyczna tej ar
tystki z miejsca objawiła się sil
nie, a z latami wciąż narasta — 
równocześnie zaznaczając się to 
zakresie kształcenia w społeczeń
stwie wrażliwości na wartości 
spektatywne.

Pamiętamy tu jej projektu u- 
rokliwą scenografie i kostiumy

KOLONIE LETNIE 
DLA DZIECI 
EMERYTÓW

I RENCISTÓW
Rada Emerytów i Rencistów 

HiL, os. Na Skarpie 64. roz
prowadza skierowania na ko
lonie letnie dla dzieci w wie
ku szkolnym pozostających na 
utrzymaniu rencistów i emery
tów — członków ZZH, pobie
rających na nie zasiłek rodzin
ny.

Ze względu na ograniczoną 
ilość skierowań, rodzice winni 
niezwłocznie zgłosić się celem 
załatwienia formalności w lo
kalu Rady, w nieprzekraczal
nym terminie do dnia 14 kwie
tnia br.

anachroniczne. Z pewnością dla
tego, że wyrastają głównie z 
przeszłości. Charakterystyczne, 
ze poeta unika tematów dosło
wnie współczesnych. Zamknął 
się w świecie wyznaczonym z 
jednej strony czworakami w 
płońskim powiecie a z. drugiej 
wspomnianą ulicą Wolską. Na
leży żałować, bo właśnie z po
wodu stale manifestowanej 
wierności rodowodowi i ideom 
mógłby jego głos na tematy 
aktualne zabrzmieć bardzo po
ważnie.

Z niektórymi utworami trudno 
się zgodzić. Np. z wierszem pt. 
„Piękno i prawda". W naszym 
stuleciu linie oddzielające dobro 
od zła nie są zawsze tak wyra
ziście zaznaczone, a granice de- 
markaeyjne łatwo -się przekra
cza. Ale na szczęście w zbio
rze są też utwory, wyrastające 
z naszej niełatwej współczesno
ści. Np. „Idee":

„Idee jak horyzonty
— podążamy ku spełnieniu

latami, 
wiekami i epokami 
przybliżamy się, oddalamy, 
znów się zbliżamy
— a one? /.../
A może tylko ta droga. 
Ta droga właśnie — to 

wszystko?"
JACEK KAJTOCH 

w teatrzyku „Widzimisie" — dla 
najmłodszej widowni, w Grę- 
talowie w jej oprawie plastycz
nej bajki na scenie amatorskiej 
w tamtejszym Domu Kultury u 
widzów cieszące się takim powo
dzeniem dla swych kolorów. To 
Lucyna Wranik-Bernhardt na 
zlecenie Wydziału Kultury DRN 
w Nowej Hucie pierwsza popro
wadziła ognisko plastyczne dla 
dzieci w krzesławickim dworku 
Jana Matejki, a z kolei i w klu
bie „Wersalik" — z czego było 
wiele codziennej radości dla u- 
czestników zespołu, a i sporo 
okazjonalnych nagród (także w 
konkursie o powszechniejszym 
zasiągu — aż w Delhi.'), jako że 
prowadząca doskonale rozumia
ła jak subtelnej kultywacji tu 
potrzeba zważywszy iż dziecko 
ma nader cenny swój własny 
świat postrzegania przedmiotów 
i ludzi. Z tym, że gdy młodzież 
przyszło artystce wprowadzać w 
orkana sztuki — oczywiście inne 
podjęła metody: uczniowie Li
ceum XII to Nowej Hucie lat 
sześćdziesiątych doskonale pa
miętają te lekcje „wychowania 
plastycznego". Zaś obecnie ar
tystka będąc na etacie plastyka 
w Krakowskich Zakładach Beto- 
niarskich i Żelbetowych na te
renie nowohuckich Czyżyn znów 
swą pracą wynikłą z talentu i 
społecznego zaangażowania służy 
środowisku, rozumiejąc wymogi 
doby wprowadzającej zasadę hu
manizacji pracy, a także dbałej 

o atrakcyjność wizualnej infor
macji.

Z tym wszystkim, acz dla o- 
kreślenia osobowości owa akty
wność na niwie krzewienia kul
tury plastycznej rzeczywiście się 
liczy to przecież u Lucyny Wra
nik-Bernhardt najistotniejszy a- 
tut jej dorobku , artystycznego 
stanowi — twórczość. Aliści choć 
obsyła ważniejsze wystawy w 
kraju, bierze udział w wysta
wach sztuki polskiej i za grani
ca, to w żadnej z tutejszych ga
lerii nie pokazała swych dziel 
już dawno.

Przypomnijmy sobie jak duże 
robiły wrażenie jej indywidual
ne prezentacje’ to’ dwu pierw
szych cyklach pokazów prac pla

Jubileusz przyjaciela
-lecie urodzin obchodził 
niedawno nasz redakcyjny 
przyjaciel — dr Janusz 

Gaudyn z Trzyńca. Rodem z 
Katowic — mieszka jednak na 
Zaolziu. gdzie pracuje jako 
lekarz rejonowy w Trzycieżu. 
Za działalność zawodową o- 
trzymał szereg dyplomów i 
odznaczeń, a m. in. Dyplom 
Ministerstwa Zdrowia CSRS 
„Za inicjatywę w pracy”. 
Prócz tego Janusz Gaudyn 
znany jest jako poeta i saty
ryk. Członek Grupy Litera
ckiej 63 przy Domu Kultury 
Huty w Trzyńcu, jest także 
członkiem Unii Polskich Pisa- 
rzy-Medyków. Swoje utwory 
drukuje już od lat studen
ckich. Wydal do tej pory dwa 
zbiorki: „Fraszki i Fraszecz- 
ki” craz „Zdania". Drukował 
m. in. w „Życiu Literackim", 
„Szpilkach”. „Karuzeli”, „Zie
lonym Sztandarze" oraz „Glo
sie Ludu” — piśmie polskim 
wychodzącym w Ostrawie. A 
oto kilka próbek jego talentu: 
GUSTY:

Jednego biust przyciąga 
innego znów nogi 

jednemu włosy rosną
a drugiemu rogi 

POEZJA:
Niejedna poezją zapisana 

karta 
lepiej by się czuła

czysta lub starta 
TRUDNOŚĆ:

Łatwiej się wpisać 
do albumu 

trudniej przemówić
do rozumu 

RÓŻNICA:
Żona i kochanka 

tak różne niestety 
Pierwsza widzi wady

a druga zalety 
PRZYJĘCIE:

Stół był bogaty.
Wśród jadł? listy 

tylko talerzy zabrakło 
czystych. 

Tyle może na razie fraszek 
Gaudyna. Zresztą to czło
wiek skromny. „Trudno 

rozpychać łokciami tych, któ

styków Nowej Huty w galerii 
„Rytm" — w sali wystawowej 
ZDK HiL. Wszystka publiczność 
zafrapowana była podówczas 
magią jej niezwykłego wyrazu, 
przy czym dla kolegów plasty
ków jej wystąpienia były ważną 
wypowiedzią kreacyjną w sen
sie poszukiwań nowych założeń 
formalnych — zawsze konse
kwentnie rozpracowanych aż do 
osiągnięcia wprzódy postawio
nego sobie artystycznego celu. 
Były to obrazy w swej treści 
tematycznej surrealistyczne, a 
więc zestawieniem realiów, bu
dzące skojarzenia zdumiewające, 
a zawsze u niej w podtekście 
niosące sprawy dojmująco lu
dzkie.

„O, teraz inaczej maluję" — 
mówi pani Bernhardt, którą w 
poszukiwaniu jej ostatnich dzieł 
odwiedziłam w pracowni. Oka
zuje się, że obrazy przeznaczo
ne do ekspozycji w Warszawie 
na wystawie zatytułowanej 
„Człowiek" to prace w techni
ce akrylowej i o silnie nasyco
nym bogatym kolorycie. A więc 
przy wierności zainteresowań 
dla spraw ludzkich — znów pró
ba sil odnośnie nowych poety- 
nań formalnych odmieniających 
ekspresje materii dzieła.

Tutaj też, w pracowni arty
stki. wreszcie udało mi się zo
baczyć ostatnie grafiki, o któ* 
rych było głośno — jako że za
ledwie kilku z krakowskich pla
styków zostało powołanych przez 
jury IV Triennale Rysunku we 
Wrocławiu — gdzie współorga
nizatorem imprezy było Mini
sterstwo Kultury i Sztuki — do 
wzięcia udziału w tej wystawie, 
obecnie o charakterze międzyna
rodowym. Duży to sukces Lucy
ny Wranik-Bernhardt, albowiem 
— podając za katalogiem — „ce
lem IV Triennale Rysunku jest 
uzyskanie możliwie szerokiego 
przeglądu najnowszych, najbar
dziej znaczących w sztuce świa
towej koncepcji artystycznych" 
biorąc pod uwagę iż „rysunek 
jako szczególna forma zapisu i 
w pełni suwerenna realizacja 
koncepcji pozwala bliżej okre
ślić najistotniejsze elementy pro
cesu twórczego w sztuce".

rzy idą stale krok przed na
mi” — mówi. Dodajmy więc, 
że oprócz fraszek i wierszy pi- 
sze on prace popularno-nau
kowe z dziedziny medycyny. 
Do tej pory opublikował 40 
prac w fachowych pismach 
medycznych, a jego rozprawka 
na temat chorób nowotworo
wych zwróciła uwagę wybit
nych specjalistów.

Al? to są już sprawy poważ
ne. którymi nie nam profa
nom zajmować się. Dlatego 
też nie pozostaje nic innego, 
jak złożyć mu życzenia, aby 
doczekał dalszych 40 lat w 
zdrowiu i pełni sił twórczych
— i aby nie mówiono o nim 
tak. jak sam pisał w jednej 
ze swoich fraszek: „Nie za za
sługi, lecz za przeżyte lat?., 
przyznano mu tytuł jubilata”.

RYSZARD DZIESZYNSKI

nTfflinnmiimnmmiiiniiiin
KĄCIK FILATELISTYCZNY

Początki lotnictwa 
w Rosji

Ministerstwo Łączności Związ
ku Radzieckiego wydało serię 
znaczków poświęconych począt
kom lotnictwa w Rosji. Znacz
ki przedstawiają modele pier
wszych jednostek latających jak: 
samolot A. Możajskiego rok 
1882, samolot „Rossija — A” rok 
1910, dwupłat S. Grizodubowa 
nr 2 — rok 1910, samolot „Rus- 
skij witiaż” — rok 1913 i latają
ca łódź (hydroplan) Grigorowicza
— rok 1914. Nominał poszczegól
nych znaczków wynosi 6 kop.

niami i poglądami większości 
Polaków. Stanisław Ryszard 
Dobrowolski należy do nesto
rów współczesnej poezji i kon
sekwentnie rozwija w niej ten
dencje proletariackie, socjalisty
czne. Konsekwencja poety budzi 
zresztą duży szacunek. Na po
czątku edycji znajduje się 
wiersz pt. „On jest z nnmi'* 1. 
Adresata łatwo można rozszy
frować:

„To Jego myśl wśród burzy 
i pokoju 

rozbłyska nam jak rubinowa 
gwiazda 

zdobiąca Kreml i dzieło Jego 
znoju 

jak Kremla mur osłania wsie
i miasta."

Z punktu widzenia doświad
czeń życiowych Dobrowolskiego 
— dzielonych zresztą ze sporą 
grupą ludzi — wiersz jest z pe
wnością merytorycznie słuszny. 
Takich utworów w naszym ję
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NASZE

IV czwartek odbyła się VII Zwyczajna Sesja URN. Głów
nym punktem obrad było sprawozdanie i analiza wykona
nia za tok 197-1 — planu społeczno-gospodarczego dzielnicy, 
budżetu dzielnicy, programu czynów społecznych i planu 
realizacji postulatów i wniosków ludności.

Z Sesji Dzielnicowej Rady Narodowej

NOS DLA TABAKIERY?

klien-Tel: 
wewn.

na pól z wodą. Jak 
cytryn, trzeba na 

całymi tygodniami, 
po prostu nie zamawia

os. 
daw-

Dla każdego kto lubi intymność i nastrój przytulności w miesz
kaniu, miłym upominkiem będzie cepeliowski świecznik. Spory 
wybór gustownych lichlarzyków prezentuje zarówno nowohucka 

CPLiA, jak i sklep wyrobów rzemieślniczych

Mrozowa (w kic- 
waleowni).

lub 401-20
65-14. (R)

ke- 
za- 
nie 
po-

Corax mniej miejsca jest na parkowanie pojazdów. Te ńłewićl-1' 
kie dzielnicowe zasoby uszczuplają jeszcze nierzadko „mnszyny” 
porzucone... Tak jak na przykład ten motocykl „junak" w 
Spółdzielczym (między blokami nr 6 i 7). którego losem od 

na nikt się nie interesuje

lekceważeniu 
sklep ogólnospożyw- 
w os. Centrum ,-A‘. 
do konkretów.

Plan w dziedzinie budownic
twa mieszkaniowego zakłada! 
oddanie do użytku 8361 izb - 
wybudowano natomiast 8328 
izb mieszkalnych. Chociaż u- 
legl poprawie wskaźnik zagę
szczenia na 1 izbę i wynosi o- 
becnie 1.29. nadal jest on wyż
szy od średniej miasta Krako
wa: Nowa Huta pozostaje na
dal najbardziej zagęszczona 
dzielnicą. Trzeba dodać, ze 
niemały wpływ na tę statysty
kę mają liczne hotele pracow
nicze. Podkreślano również, że 
'istnieją duże zaległości w 
tynkowaniu budynków. Wy
noszą one ponad 140 tysięcy 
m kw. elewacji zewnętrznych.

Z inwestycji komunalnych na 
uwagę zasługuje oddanie linii 
tramwajowej w Mistrzejowi-,

cach. budowa kilku studni, o- 
świetlenie ulic, dalsze zaziele
nienie osiedli itd. itp. Spore 
sukcesy notuje się zwłaszcza 
w zakresie remontów i konset- 
wacji dróg i chodników Plan 
roczny wykonano tu w 236 pro
centach.

Budżet dzielnicy za rok 1971 
zamknął się kwotą ponad 429 
min złotych. Wszystkie podsta
wowe zadania zostały sfinanso
wane.

Przekroczono znacznie plan 
czynów społecznych. Wartość 
robót wykonanych wysiłkiem 
społecznym wynosi ponad 23 
min złotych, oznacza to bli
sko 150 proc, założonego nla- 
nu. Mieszkańcy Nowej Hut'1 
społecznie wybudowali 3 
boiska sportowe, wykonali wie-

le urządzeń w ogrodach jor
danowskich i placach zabaw, 
wykonali 7.6 km dróg, posadzi!: 
tysiące drzewek i krzewów 
ozdobnych, wyremontowali 
kilka kilometrów dróg doja
zdowych. polnych w osiedlach 
peryferyjnych... Dużą pomoc w 
realizacji czynów społecznych 
wykazały nowohuckie zakłady 
pracy — Huta im. Lenina. Mo
stostal. KZBiŻ, DZBM i inne. 
Dzięki ofiarności ludności i co
raz większej troski o estetykę 
osiedli i dzielnicy. Nowa Huta 
pomimo, że w dalszym ciągu 
jest wielkim placem budowy 
— pięknieje z dnia na dzień. 
Mamy coraz więcej terenów 
zielonych i miejsc przeznaczo
nych na wypoczynek po pra
cy. coraz wiecej pawilonów 
handlowych... Nadrabiamy po
woli zaległości w dziedzinie 
usług... Ten rok jest dalszym 
krokiem naprzód...

PRACA 
NA KOLONIACH

Hutniczc Przedsiębior
stwo Remontowe zatrud
ni na koloniach letnich w 
Sanoku (23.VI do 17.VIII 
1975) i Orawce kolo Ja
błonki <7.VI do 2.VIII 1975) 
— pracowników w charak
terze: intendenta, magazy
niera. kucharki i pomoce 
kuchenne.

Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr i Dział Socjal
ny Zakładu Remontów Hu
tniczych HPR w Nowej Hu
cie. ul 
runku 
426-81 
25-31,

I
i

O nowohuckim handlu pi- 
s:cmy aż do obrzydzenia. 
Właściwie jest wiele cie- 

kawszych tematów, a jednak sam 
handel swa niekiedy dziwną pra
cą doproszą się krytycznych u- 
wag.

Niejeden już raz pisaliśmy o 
różnym podejściu kierowników 
sklepów do swych obowiązków. 
Jak bowiem wytłumaczyć fakt, 
żc to czego nawet „na lekar- 

>" nic znajdujemy w jednym 
ple, te innym jest do naby- 
bez żadnych trudności? Ale 

rekord w 
tów poliija 
czy nr 434 
Przejdźmy

Siadem naszych 
interwencji

W OCZEKIWANIU
NA NOWY LOKAL

Kilka tygodni temu w infor
macji — ..W nowohuckim
USC’ krytycznie pisaliśmy o 
warunkach lokalowych nowo
huckiego Urzędu Stanu Cywil
nego mieszczącego się w bu
dynku Urzędu Dzielnicy.

W odpowiedzi otrzymaliśmy, 
wyjaśnienie: ..Celem doraźnej 
poprawy sytuacji dokonano 
przeglądu wyposażenia pomie
szczeń USC i na bieżąco usu
nięto wszystkie zauważone u-, 
sterki. Jednocześnie w pocze- 
kalni-hollu wymieniono 6 sto- 
tących tam dużych foteli na 
krzesła, uzyskując w ten spo
sób 8 dodatkowych miejsc sie
dzących. W miare istniejących 
możliwości zostanie również 
powiększona powierzchnia sza
tni.

Jednakże wszystkie te przed
sięwzięcia nie poprawią w,zde
cydowany sposób sytuacji. gdvż 
orszaki weselne liczą od 30.do 
80. a nawet 100 osób, zaś na 
znaczniejsze powiększenie po
czekalni i szatni w istnieją
cych warunkach lokalowych 
brak miejsca. Radykalna po- 
nrawa warunków lokalowych 
Urzędu Stanu Cywilnego na
słani dopiero no wybudowaniu 
nowego obiektu. specjalnie 
nrzeznaczoncro na ten cęl. ćo 
iest przewidziane w programie 
rozwoju dzielnicy na ’ata 
1976—1980. (R)

rrerz 
moto
pom

pa 
obok 
w os.

Po

Podobnie 
się ma z 
rowerem 
stawionym 
skwerzr 
bloku nr 6 
Szkolnym,
dojrzewamy na
wet, że mogą to 
być pojazdy 
skradzione i po

rzucono. (R) 
Fot. O. Hutnieki

50 lat pożycia małżeńskiego obchodzili Magdalena i Kazi
mierz Mikołajczykowie oraz Maria i Andrzej Sukiennikowi. 
Medalami nadanymi im przez Rade Państwa udekorował 
jubilatów zastępca Naczelnika Dzielnicy Władysław Gnfron 

Fot. J. BROŻEK

IV godzinach rannych w tejże 
placówce zawsze jest stary 
fir, pól 
braknie 
czekać 
nieważ
się nowego transportu. IV dniu 
26 marca, a więc przed święta
mi, popyt na wszelkiego rodza
ju wiktuały byl wyraźnie zwię
kszony. Klient żąda jednak — i 
słusznie» — towarów świeżych, 
nie mając najmniejszej ochoty 
na wytrucie rodziny. Tymczasem 
w tum właśnie dniu w sklepie 
nr 434 data ważności na maśle 
roślinnym opiewała 21. 3. Klient
ka natychmiast zgłosiła uwagę 
przechodzącemu akurat kierow
nikowi, który zareagował bardzo 
oryginalnie: nie odezwał się je
dnym słowem i na dodatek 
wzruszył ramionami.

IV tej sytuacji falangi ludzi 
maszerują z niefortunnego skle
pu do innego, na osiedle Ogro
dowe. gdzie dziwnym trafem 
można na oł/ól zaopatrywać się 
w towar nie przeterminowany. 
Widocznie tutaj kierownik tezy 
kierowniczka?) dba o swych 
klientów, a tym samym o obro
ty placówki, która w końcu jest 
dla ludzi a nie odwrotnie.

Na koniec małe zapytanie do 
dyrekcji MHD: dlaczego jedynie 
SAM spożywczy przy ul. Rewo
lucji Październikowej otrzymuje 
dobry chleb z Krakowa? IV efe
kcie przed dniem wolnym od 
pracy trzeba tu stać w kolejce 
ponad godzinę, wiadomo bo
wiem, że chleb z Krzeslau ic mo
gą jeść tylko ludzie o końskich 
żołądkach...

MODA

yło w reo- ' 
ula i kra-- ‘ 

ego ' 
że

Tego jeszcze nie 
dzie męskiej! ...kc 
wat wykonane z tego sar 
materiału. Trzeba przyznać 

towanv orzec modela po- 
I _•pre-zontowany pr: 

mysi wygląda bardzo koi 
nie. Tego typu elementy gardę 
roby nosi się wyłącznie'do jed
nobarwnych wizytowych garni
turów. (ka)

PORADNIK

działkowca
Z początkiem kwietnia należy 

usunąć już ostatecznie wszystkie 
zimowe okrycia zabezpieczające 
wieloletnie rośliny ozdobne i 
krzewy. Czynność tę najlepiej 
wykonać w dni pochmurne. Wo
kół krzewów i bylin powinno 
się spulchnię ziemię (najlepiej 
widiami), uważając by nie usz
kodzić rozwijających się często 
tuż pod ziemią, korzeni. W miej
scach silnie nasłonecznionych, w 
celu zabezpieczenia gleby przed 
wysychaniem, dobrze jest prze
prowadzić ściółkowanie, używa
jąc do tego np wilgotnego tor
fu. Specjalną uwagę należy po
świecić różom. Do najważniej
szych tutaj zabiegów należy u-

suwanie wszelkich obumarłych, 
zeschniętych, lub przemarznię
tych pędów. Obcina się również 
pędy słabe, cienkie, oraz takie, 
które pozornie wyglądają jak 
zdrowe, ale przy dotknięciu są 
miękkie i pomarszczone. Pędy 
porażone koniecznie trzeba spa
lić. Wiosenne cięcia i sposoby 
ich wykonania, zależą od ga
tunku róży. Czynność tę doko
nuje się zazwyczaj w momencie 
kiedy pąki są już nabrzmiałe 
(wtedy bowiem są widoczne wy
raźnie te gałęzie, które trzeba 
usunąć).

Zbliża się również pora sadze
nia róż i krzewów ozdobnych z 
gatunków i odmian mniej wy
trzymałych na mróz. Na sadze
nie wybiera się dnie pochmurne. 
Przed samym sadzeniem obcina 
się uszkodzone pędy i korzenie, 
(korzenie dobrze jest na kilka 
godzin zanurzyć w wodzie z do
datkiem krowieńca i gliny). Po 
podlaniu posadzonych krzewów 
robi się wokół nich kopczyki z I 
ziemi, która usuwa się dopiero 
po wznowieniu przez roślin we- I 
getacji. (Ka) I

„Ludowa”, 
że jeszcze mu 
po Nowej Hu- 
Chociuż stan 

wskazywał, że 
podawać

uwagę. I tym razem rozmowa z przed
stawicielem prawa rozsierdziła go bar- 

zadcmonstro- 
stać go było

dzo. Postanowił publicznie 
wać na co jest go stać. .4 
rzeczywiście na wicie.
tj a milicjanta posypał 
l\l garnych przekleństw, 

T.’z, zim AT

7 en dzień dla Kazimierza N. nie 
różnił się niczym od innych. Zna
ny z nadużywania alkoholu i 

skłonności do awantur starszy pan pod
pił najpierw w restauracji 
Ponieważ jednak uważał, 
„mało” poszedł w „kurs" 
cie. Jedna knajpa, druga. 
Kazimierza N. wyraźnie
nie powinno mu się więcej 
kieliszków z czystą, kelnerki widać wspa
niałomyślnie zapominały o obowiązują
cych przepisach, bo chętnie realizowały 
alkoholowe zamówienia pijaka.

Na chwiejących się 
Kazimierz N. opuścił 
restaurację. Jak na 
przystało powrót do i 
się wcale spokojnie, 
pisywał się wątpliwymi talentami 
halnymi, a i dobór śpiewanych utworów 
też do wyszukanych nie należał. Prze
chodnie jak to przechodnie, przechodzili 
obojętnie obok pijanego mężczyzny, 
czasem ktoś pokiwał głową, czasem u- 
śmiechnął się z politowaniem. Kazimie
rzowi N. wcale jednak nie zależało na 
aplauzie tłumu. Śpiewał dla siebie, fol
gując tym samym wesołemu nastrojowi. 
Ze względu na pijacki stan trudno było 
wymagać od mężczyzny, aby zdawał so
bie sprawę, że narusza porządek 
bliczny.

Na os. Teatralnym dyżur pełnił 
z funkcjonariuszy MO. Oczywiście 
cii uwagę na wyczyny „wstawionego” 
przechodnia. Zauważywszy, że ten ostat
ni jest już w wieku, któremu należny 
jest szacunek, milicjant próbował wy
perswadować Kazimierzowi N. niestoso
wność zachowania i konieczność szybkie
go udania się do domu. Pan. Kazimierz 
jednak nie znosił, gdy ktoś mu zwracał

nogach 
ostatnią 
tradycje 
odbywał

mocno 
wreszcie 
pijackie 
domu nie

Kazimierz N. po- 
wo-

pu-

jeden 
zwró-

» j a milicjanta posypał się stek wul- 
l\l garnycli przekleństw, a potem tak- 

* że Kazimierz N. zaczął wykonywać 
rękami ruchy, które świadczyły, że nie 
zamierza poprzestać tylko na niecenzu
ralnych epitetach. Milicjant me widząc 
możliwości uspokojenia awanturnika u-

Kronika Sądowa

Miotacz gazu
i Sąd

żyi 
już spe- 

do

tt, 
ści-

w końcu tzw. miotocza gazu. Teraz 
można było Kazimierza N. bez 

cjalnych kłopotów odtransportować 
milicyjnej komendy.

Szybko okazało się, że Kazimierz 
jest postacią dobrze znaną organom
gania. Za pijackie burdy był kilkakrot
nie karany, a ostatni wyrok zapadł w 
lipcu 1970 r. Jak widać poprzednie lek
cje poszły na marne i mimo przebywa
nia w zakładach karnych Kazimierz N. 
nie zmienił swojego postępowania. Z 
drugiej strony przestępca o bogatym 
stażu wiedzieć winien przynajmniej ty
le, że milicjant podczas służby, to osoba 
przez prawo szczególnie chroniona. Ka
zimierz N. mógł się o tym. przekonać w 
trakcie przewodu sadowey

Oczywiicie oskarżony do zarzucanych 
mu aktem oskarżenia czynów się nie 
przyznał naiwnie utrzymując, że żadnej 
awantury z milicjantem nie wywołał, n:e 
obraził funkcjonariusza i cały czas za
chowywał się przykładnic. Po prostu 
wzór i przykład cnót obywatelskich. ' Z 
chaotycznego wywodu Kazimierza N. 
wynikało, że właśnie on został bezpod
stawnie napadnięty przez milicjanta. Nie
stety oskarżony jakoś nie chcial słyszeć 
zeznań świadków, w relacji których prze
bieg zajścia w os. Teatralnym miał jed
noznaczny przebieg. Prostą konsekwen
cją zebranych dowodów było stanowi
sko sądu, który nie dal wiury wykręt
nym wyjaśnieniom Kazimierza N.
jr olejna kara wymierzona krewkie- 
rt mu starszemu panu tym raz m o- 

piewała na 10 miesięcy pozbawie
nia wolności, tysiąc złotych nawiązki na 
rzecz nowohuckiego oddziału PCK oraz 
koszty postępowania i opłatę sądową w 
łącznej kwocie 2400 zł.

IV uzasadnieniu wyroku czytamy m. 
in.; „... wymierzając oskarżonemu po
wyższą karę wziął sąd pod uwagę jako 
okoliczność obciążającą fak
N. jest człowiekiem niepoprawnym 
czym świadczy dotychczasowa jego 
ralność oraz to, 
kania nie cieszy się on dobrą opinią. Ja
ko okoliczność łagodzącą uwzględniono 
stan zdrowia oskarżonego, wiek, i to. że 
przeszedł on leczenie przeciwalkoho
lowe”.

Kara 10 miesięcy pozbawienia wolnoś
ci być może sprawi, że 
zastanowi się nad swoim 
i wyciągnie odpowiednie 
zwłaszcza ten generalny: 
tuacji nie „oolaca” 
cjantotci...

żc Kazimierz 
o 

ka
żę w miejscu zamiesz-

Kazimierz N. 
postępowaniem \ 

wnioski. A 
w żadnej sy- 

się ubliżanie mili- .
' J. HAÑDEREK
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KLUCZ

Jeden z naszych współpra
cowników wraca późnym wie
czorem do domu. Dzwoni do 
drzwi ale nikt nie otwiera. 
Potem zaczyna zrozpaczony 
walić pięściami w drzwi, ale 
gdy i to nie pomaga, dzwoni 
do sąsiadów i przez ich balkon 
dostaie się na swój a potem 
uchylonym oknem wchodzi do 
pokoju Na stole leży zapisa
na kartka:

— Kochany mężu, wyszłam 
do kina, klucz leży ped wy
cieraczka.

CZOZEROSC

W jednym z zakładów HiL, 
dyrektor opowiada mało dow
cipną anegdotę. Wszyscy za
chłystują się od śmiechu, z 
wyjątkiem jednego pracovzni- 
ka.

— A pan panie Kowalski, 
pan nie rozumie tej anegdo
ty? — zapytuje go dyrektor.

— Rozumiem doskonale pa
nie dyrektorze, ale zapomniał 
pan. że ja przed dwoma ty
godniami złożyłem wypowie
dzenie z pracy.

Warto wcześniej 
zabiegać o względy.:.

Około północy na przełomie 
1 i 2 kwietnia, przypadkowi 
przechodnie zaobserwował; w o- 
kolicj&placu Centralnego w No
wej Hucie dziwne zjawisko. Zie
mia jak gdyby się zatrzęsła. w 
powietrzu zrobiło się bardzo ja
sno, chód to był środek nocy. 
Nocujące ptaki na drzewach pod 
Międzynarodowym Klubem Ksią
żki i Pracy, zerwały się i ule
ciały w powietrze. Również coś 
dziwnego działo sic ze świetl
nym zegarem, na którym świa
tła zaczęły zapalać się jedno po 
drugim jak oszalałe. Przygodni 
obserwatorzy byli dziwnie zanie
pokojeni, choć wielu z nich by
ło pod dobra datą, wracając z 
paświątecznych. przyjęć Ale 
wśród przygodnych widzów był 
także jeden z abstynentów. który 
na trzeźwo zaobserwował nocne 
zjawisko i zrelacjonował go w 
naszej redakcji. Oczywiście cała 
sprawę pokpiliśmy trochę, nikt 
bowiem nie wierzy w nadprzy
rodzone zjawiska. Pół żartem. 
po1 serio, zwróciliśmy się jed
nak do naszego Promyka,

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 3. kosa, 7. nora, 8. 
przewód wodociągowy, 10. ogni
sko pod gołym niebem. U, żon*

czerwone Światła

Jeden z dość znacznych lu
dzi Nowej Huty miał zwyczaj 
nigdy nic reagować na czer
wone światła na skrzyżowa
niach. Pewnego razu zdarzy
ło się. iż przy przekraczaniu 
skrzyżowania przy czerwo
nych światłach, podchodzi do 
niego milicjant:

— Czy pan nic zauważył 
czerwonych świateł, zapytuje 
grzecznie’

— Czerwone światła to ja 
widziałem, tylko pana nie wi
działem.

BRAK ZAUFANIA

Sędzia pyta oskarżonego:
— Więc oskarżony potwier

dza. że sam popełnił tę kra
dzież?

— Oczywiście, panie sędzio! 
Komu w dzisiejszych czasach 
można zaufać?

W MARTENIE

Gość do kelnerki:
— Proszę o befsztyk.
— Nie ma.
— To proszą kotlet.

który i w naszej gazecie ma 
swój kącik przepowiadacza po
gody, cc sadzi o nocnym zjawi
sku? Promyk dość długo zasu- 
nawial się, przejrzał trochę wła
ściwej literatury i odpowiedział 
z całym przekonaniem: Mniej 
więcej w tym czasie urodziło 
się w Nowej Hucie dziecko, któ
re stanie się sławne nie tylko 
w kraju, ale i daleko poza iegó 
granicami, i wejdzie .na stale do 
historii Polski jako jej wybit
ny syn. Brdzie ono prawdopodo
bnie „bohaterem” którejś z trzech 
dziedzin.': techniki, polityki albo 
muzyki.

Oczywiście można cala spra
wę potraktować z przymruże
niem oka, ale można też zasta
nowić cię głębiej... W każ
dym razie zaJecalibyśmy, aby 
małe dzieci otoczyć większa o- 
pieka, bo nigdy nic wiadomo, 
czy ktoś z bliskich tego geniu
sza. nie będzie sobie kiedyś wy
rzucał. iż nic dość troszczył się 
o swojego krewniaka, który doj
dzie do tak wysokiej sławy...

brata, 13. mianowany na urząd, 
14. pochodzi ze swojej ropy, 15. 
mała tajemnica, kaptur, 20.

— Nie ma.
— To może fasolkę po bre- 

tońsku?
— Też nie ma.
— To niech mi pani poda

HiHniniiunminiiiiiniiiHinniiiiiitimiiiiiniinimnimuiHn
Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ

Miło nam donieść, że jedna z naszych stałych współpra
cownic Anna Łukowska wstąpiła w związek małżeński z Ta
deuszem Drechslerem. Ślubu udzieliła w dniu 30 marca br. 
mgr Wanda Szczęśniak-Muzyk. Młodej parze na nowej dro
dze życia redakcja „Głosu Nowej Huty" życzy dużo szczę
ścia! Fot. J. BROŻEK

port we Włoszech połączony ka
nałem z M. Adriatyckim, 23. 
wysmukły owad o długich, bło
niastych skrzydłach, 24. b. du
ża woda, 25. prawy dopływ Nar
wi. 26. państwo w Europie, 27. 
makaronu. 28. wodospad o któ
rym każdy słyszał. 30. rzecz je
dyna. niepowtarzalna, 32. przy
roda. 34. uroczyste przybycie, 36. 
klucznik Horeszków, 37. też 
państwo europejskie, 38. trasa 
do przebycia. 39. tył okrętu, 40. 
pierwsza osoba w Jugosławii. 
41: trochę lekceważąco o sztu
baku.

Pionowo: 1. oddziela kawałek 
pokoju, 2. tajna policja carska. 
4. ziemniaki. 5. łuk rzeki, 6. ka
wałek Chleba, 9. placek przekła
dany konfiturami, makiem itp., 
11. szczyci się pasztetami. 16. po
moc w niebezpieczeństwie. 17. 
samochód u nas poszukiwany, 
18. grupa wysp koralowych na 
M. Czerwonym. 19. malarska 
podobizna człowieka. 21. jest w 
szachach. 22. ogólnie przyjęta 
zasada, 29. gra z płyty. 31. osłona 
lampy. 33. działo, 34. edytor. 
35. nić szewców.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 11 kwietnia nadeślą prawid
łowe rozwiązania. rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książ
kowe.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI Z NR 13

Poziomo: 1. Warka. 5. flesz, 
8. mydło, 9. łódka, 10. tabor, 11 
Niobe, 12. walet. 15. liana, 18. 
Hawana. 19. Kudowa, 21. szton, 
24. osika, 27, impas, 28, Ubes, 

mój płaszcz. Kelnerka patrzy 
w stronę wieszaka:

— Też już nie ma, proszę 
pana.

PODSŁUCHANE

— Mój mąż nigdy nie pije 
wódki na czczo.

— Niemożliwe.
— Zawsze przedtem wypija 

małe piwo...

AUTENTYCZNE

— Nie żeń się w kwietniu.
— Dlaczego?
— Ożeń się w maju, zaro

bisz ieden miesiąc.

29. Kaden. 30. zorza. 31. brama. 
32. rękaw.

Pionowo: 1. Wołów, 2. rudel, 
3. amant, 4. odnoga, 5. fotel, 6. 
Eubea, 7. Zaria, 13. apasz, 14. 
Erato. 16. Indus. 17. Nowak. 20. 
szpara. 21. sztab. 22. tubka. 23. 
nisza. 24. Oskar, 25. ir.dyk, 26. 
winda.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADANIA 

Z NR 12 WYLOSOWALI:
1. Katarzyna Kamysz, ul. Wi

dok 8 18, 31-564 Kraków; 2. Ka
tarzyna Walawska. ul. Blich 8 5. 
31-529 Kraków: 3. A. Mikuszew- 
ska, ul. Kazimierza Wielkiego 
34 5. 30-074 Kraków: 4. Zbigniew 
Moszyński, os. Handlowe 1 31, 
31-935 Kraków: 5. Maria Sza- 
dzińska. ul. Okólna 14'44. 30-684 
Kraków.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

„GŁOS NOWEJ HUTY“
Redaguje zespól w «kładzie 
Marian Oleksy — redaktor 
naczelny. Danuta Rybarczyk 
— «ekretarz odp redakcji 
Henryka Rosiek — redaktor 
działu miejskiego. Jerzy Da 
nek — zastępca redaktora 
naczelnego, Ryszard Dzie 
szyński — redaktor dział» 
społeczno-politycznego. Ma
rian Suda — redaktor dzia
łu sportowego Telefon redak
cji — 4’8-99. lub przez cen
tralę Huty Im. Lenina 446-60 
wewn 55 61 Druk Prasowe 
Zakład» Graficzne RSW „Pra- 
«a-K’lażka Ruch” Kraków 
uL Wielopole L

/wJtygodniu ?
KINA

ŚWIT godz. 13.45. 18 i 20.15 
. Alfredo — Alfredo" prod. wło
skiej, od 18 lat. Następny pro
gram: „Nie unikniesz przezna
czenia" prod. francuskiej, od 15 
lat.

Swrr mała sala od 5 do 8 bm. 
godz. 13.30, 17.30 i 19.30 „Co ro
bić" prod. chilijskiej, od 15 lat, 
od 9 do 12 bm. godz. 15, 17.15 i 
19.30 „Porozmawiajmy o kobie
tach" prod. USA, od 18 lat. Ak
cja „Z filmem na ty" 9 bm. 
godz. 19.30 „Czekam na ciebie” 
prod. radzieckiej.

ŚWIATOWID od 4 do 8 bm. 
godz. 15.30, 18 i 20 30 „Pierwsza 
spokojna noc" prod. włoskiej, od 
18 lat, Od 9 do 13 bm. godz. 15.45, 
18 i 20.15 „Strach na wróble" 
prod. USA. od 15 lat.

ŚWIATOWID mała sala od 3 
do 6 bm. godz. 15, 17 i 19 „Re
wizja osobista" prod. polskiej, 
od 18 łat, ed 7 do 9 bm. godz.
15, 17.15 i 19.30 „Posłaniec" 
prod. angielskiej, od 15 lat, od 
10 do 13 bm. godz. 15, 17.15 i
19.30 „Łobuz" prod. francuskiej, 
od 15 lat.

SFINKS od 3 do 6 bm. godz.
16, 18 i 20 „Kaprysy Marii" 
prod. francuskiej, b/o, od 7 do 
9 bm. godz. 16, 18 i 20 „Rozwód" 
prod. NRD. od 15 lat, od 10 do 
13 bm. godz. 16. 18 i 20 „Deka
da strachu" prod. francuskiej, 
od 18 lat.

TEATR LUDOWY
5 i 6 bm. godz. 19.15 „Zielony 

gil", 7 bm. teatr nieczynny, od 
8 do 11 bm. godz. 10.15 „Dziś do 
ciebie przyjść nie mogę”.

ZDK, UL. MAJAKOWSKIEGO 2
5. IV. godz. 17.30 — Turniej 

Wiedzy Społeczno-Politycznej 
»Z ZMS Wydziału P-63; 7. IV. 
godz. 18.30 — Klub Miłośników 
Poezji — spotkanie z grupą poe
tycką „Skarpa"; 8. IV. godz. 
18.00 — Spotkanie z piosenką 
grecką — recital Zespołu „Sir- 
taki” w Liceum Pielęgniarskim; 
godz. 18.00 — Spotkanie z auto- 
mobilistą krakowskim Jerzym 
Dobrzańskim (dla załogi TM); 9. 
IV. godz. 18.00 — Studium Kul
tury — projekcje filmów na
grodzonych na Festiwalu w Za
kopanem. wprowadzenie: red. 
Maria Malatyńska; 10. IV. godz.
13.30 — Spotkanie autorskie Bar
bary Wachowicz; 11. IV. godz. 
17.00 — Konsultacje dla uczest
ników konkursu plastycznego 
Turnieju Kulturalnego HiL — 
prowadzi mgr Krystyna Żymier
ska: godz. 17.30 — Spotkanie
realizatorów Turnieju Kultural
nego HiL: godz. 19.00 — Dysku
syjny Klub Filmowy: „Wielki 
nóż” prod. USA

ZDK. KLUB MLODTCH, 
OS. MŁODOŚCI 1

7. IV. godz. 18.30 — Z cyklu 
„Wieczór z Gwiazdą": spotkanie 
ilustrowane nagraniami z płyt — 
prowadzi mgr Józef Opalski; 8. 
IV. godz. 18.00 — Projekcja fil
mu włoskiego „Każdemu swo
je" — wprowadzenie: J. Koro- 
sadowicz; 11. IV. godz. 13.30 — 
Recital piosenkarski Leszka 
Długosza — towarzyszy Grupa 
Grecka z „Piwnicy pod Barana
mi”.

ZDK, KLUB „SRÓDPOLE", 
OS. WZGÓRZA KRZF.SŁ. 17A
7. IV. godz. 18.30 — Projekcja 

filmu fabularnego; 8. IV. godz.
18.30 — „Brunetki, blondynki...
czyli wszystko o kobietach” — 
program rozrywkowy; 10. IV. 
godz. 18.00 — Spotkanie z. cyklu 
„Malarstwo polskie XX wieku” 
cz. III — ilustrowane filmami o 
sztuce: 11. IV. godz. 18.30 —
Projekcja filmu fabularnego.

ZDK. KI.UB „KUŹNIA”, 
OS. ZŁOTEGO WIEKU 14

5—9. IV. godz. 1800 — Dni
Kultury Radzieckiej, w progra
mie filmy: „Andrzej Rublow", 
„Anna Karenina". „Szlacheckie 
gniazdo". .Zbrodnia i kara", „I- 
wan Groźny". Karnety do na
bycia w Klubie „Kuźnia" od 
16.00 do 18.00 w cenie 15 zł; 10. 
IV. godz. 18.00 — Klub Miłośni
ków Muzyki — w programie li
twory Bacha. Ilaendla i Vera- 
ciniego; 11. IV. godz. 18.00 — 
Wpływ telewizji na kształtowa
nie osobowości dziecka — wy
kład psychologa.

ZDK „BUDOSTAL”, 
OS. ZŁOTA JESIEŃ

8. IV. godz. 18.00 — Powstanie 
i rola Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej — 
prelekcja mgra R. Nowaka dla 
junaków 141 OHP: godz. 20.00 — 
Spotkanie z red. Ryszardem Ba
dowskim, kier. Klubu Sześciu 
kontynentów; 10. IV, godz. 18.00

— Spotkanie z prof. Wiktorem 
Zinem; 11. IV. godz. 20.00 — 
Kultura osobista, kultura zacho
wania, prelekcja dla uczniów 
ZSB „Budostal" mgr M. Kuszo- 
wej.

KLUB „CENTRUM" 
SM „HUTNIK", 

OS. KOŚCIUSZKOWSKIE »

5. IV. godz. 18.00 — występ 
warszawskiego kabaretu „Salon 
Niezależnych".

TELEWIZJA
Program I

SOBOTA: 10.00 Pan Lecoq
lilm. 14.45 Kronika Warszawy 
i Mazowsza. 15.15 Informator 
wydawniczy. 15.35 Dziennik.
15.45 Dla dzieci. 16.10 Propozy
cje. 17.00 Mistrz, świata w ho
keju na lodzie Szwecja — CSRS.
18.30 SpotLania w drodze. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Monitor. 29.20 
„Franco i Adriana” film. 21.40 
Dziennik. 22.00 Wieczór autor
ski Jana Zygmunta Jakubow
skiego. 23.30 Wiad. sportowe.

NIEDZIELA: 8.50 Wiad. spor
towe. 9.00 Teleranek. 10.30 An
tena. 10.50 Drogi Zwycięstwa.
12.30 Dziennik. 12.50 Horyzonty.
13.15 Słynne symfonie Mozarta. 
13.50 Nie tylko dla pań. 14.20 
Dla dzieci. 15.55 Lektury Pega
za. 15.15 Losowanie Toto-Lotka.
15.30 Z kamerą wśród zwierząt. 
16.00 Refleksje obywatelskie.
16.15 Polska — Belgia film dok.
16.35 Mag. sportowy. 18.20 Po
staw się, nie zastaw się. 19.15 
Wieczorynka. 19.30 Dziennik.
20.20 Dobranoc dla dorosłych. 
20.25 Jerzy — film ser. 21.10 
Wieczór piosenek. 22.00 Mag. 
sportowy.

PONIEDZIAŁEK: Technikum
Rolnicze. 13.30 NURT. 16.30 Dzien
nik. 16.40 Zwierzyniec. 17.30 Echo 
stadionu. 17.33 Panorama Rzeszow
ska. 18.23 Kronika. 18.43 Szare r.a 
złote. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.20 Teatr TV: Nie ma spra
wy. 21.40 Pegaz. 22.25 Dziennik. 
22.40 Złota Tarka 73. 23.03 Oferty.

WTOREK: Technikum Rolnicze. 
10.00 Bel Aml — film ang. 12.00 
Dla szkól. 12.30 Adam Sangala — 
lilm CSRS. 13.45 Technikum Rol
nicze. 13.35 Dziennik. 13.43 Kino 
Telesfora. 16.13 Mistrzostwa świa
ta w hokeju na lodzie: CSRS — 
ZSRR. W przerwie I — Reklama. 
W przerwie II — Przypominamy, 
radzimy. 13.33 Kronika. 16.33 Se
zam. 19 20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.20 Adam Saneala — film 
CSRS. 21.13 Świat i Polska. 22.00 
Recital piosenkarski. 22.30 Dzien
nik. 22.43 Wiadomości sportowe.

Środa: Technikum Rolnicze.
9.00 Dla szkól. 10.15 Inżynier z taj
gi — film radź. 11.65 Dta szkól.
12.45 Technikum Rolnicze. 14.40 
Politechnika: Fizyka. 13.30 NURT, 
16.23 Dziennik. 16.35 Szperacze: dla 
młodych widzów. 17.03 Informacie
— towary — propozycje. 17.13 In
żynier z tajgi — film radź. 13.05 
Losowanie Małego Lotka. 18.13 
Kronika. 18.35 Spotkanie z me
dycyna. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.15 Mistrzostwa świa
ta w hokeju na lodzie — grupa A: 
Polska — USA. 22.30 Dziennik. 22.15 
Wiadomości sportowe.

CZWARTEK: Technikum Rolni
cze. 8.00 Kurs Informatyki, io.no 
Dla szkół. 10.35 SOS — film polski.
12.35 Dla szkół. 13.43 Technikum 
Rolnicze. 14.30 Technikum Rolni
cze. 15.05 Matematyka w szkole.
18.30 Dziennik. 16.40 Ekran z brat
kiem. 17.40 Nauka Polska w 30- 
leciu. 18.00 Opera Buffo Contra 
Seria. 13 30 Kronika. 18.30 Przy
pominamy. radzimy. 18.33 Poligon.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20 15 SOS — film polski. 21.10 Mi
strzostwa świata w hokeju na lo
dzie: Szwecja — ZSRR. 12.30 
Dziennik. 22.45 Wiadomości spor
towe. '

SOBOTA: Technikum Rolnicze. 
8.05 Wielcy detektywi — film franc. 
9.00 Dla szkól. 12.45 Technikum 
Rolnicze. 14.40 Politechnika. 15.50 
NURT. 16.30 Dz.iennik. 16.40 Pora 
na Telesfora. 17.15 Prawda w o- 
czy. 17.40 Dla młodzieży: Antrakt.
18.20 Kronika. 18.40 Fakty — opi
nie — hipotezy. 19.10 Reklama.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.M 
Wielcy detektywi — film franc.
21.15 Panorama. 21.35 Zaśpiewajmy 
to jeszcze raz. 22.25 Dziennik. 22.40 
Wiadomości sportowe.

Program II
SOBOTA: 16.50 Pechowa ka

mienica — film. 17.55 Ulubione 
melodie. 18.25 Polski film 
dokum. 20.20 Sam na sam z A. 
Ciborowskim. 21.25 24 godziny.
21.35 Recital Udo Jurgensa.

NIEDZIELA: 14.25 Gospodar
ność i ja. 14.40 Z różnych stron 
świata. 15.00 Mag. lotniczy. 15.30 
Przy kominku. 16.30 Świat, o- 
byezaie. polityka. 17.00 Minuta 
milczenia — film. 18.35 Ocalić 
od zapomnienia. 20.30 Mistrzo
stwa świata w hokeju Polsfca — 
ZSRR. 21.2(1 Ceną sukcesu 13 
filnł seff


